
We francuskim

Zgromadzeniu Narodowym

rozpoczęła się debata
nad sprawą ratyfikacji

układu o EWO
Naród francuski zdecydowanie
przeciwstawia się
ratyfikacji

PARYŻ.

TT WAGA całej Francji, podobnie
jak międzynarodowej opinii pu­

blicznej, skupia się na Pałacu Bur­
bońskim, siedzibie francuskiego Zgro
madzenia Narodowego, gdzie w so­
botę 28 sierpnia rozpoczęła siię de­
bata nad sprawą ratyfikacji układu

o „europejskiej
nej“. Wszyscy zdają
deeyzja parlamentu
waży w ogromnym

6zych losach EWO i
budowania Wehrmachtu w Niemczech

zachodnich, który ma być najistotniej
szą a groźną dla bezpieczeństwa Eu­
ropy konsekwencją wejścia w życie
tego układu.

Debata ma potrwać do 31 sierpnia.
Na liście mówców figuruje już prze­
szło 50 nazwisk czołowych polityków
francuskich z różnych ugrupowań.
Pierwszym punktem porządku dzien­
nego było sprawozdanie Jules Mccha

W imieniu parlamentarnej komisji
spraw zagranicznych. Następnie

przedstawione będą sprawozdania in­
nych komisji: obrony narodowej, fi­
nansów, obszarów zamorskich, spra­
wiedliwości i produkcji przemysło­
wej. Wszystkie bez wyjątku sprawoz­
dania tych sześciu komisji wypowia­
dają się w konkluzji za odrzuceniem
układu o EWO. Po sprawozdaniach
tych komisji ma zabrać glos, prawdo­
podobnie w niedzielę, premier i mini­
ster spraw zagranicznych Mendes-
France. Jak wiadomo, premier posta­
nowił nie łączyć kwestii zaufania z

takim, czy innym wynikiem debaty
ratyfikacyjnej.
: (Dokończenie na sir. 2)
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W interesie Polski, Francji
i całej Europy

PRZED paru tygodniami mi­
nęła 40 rocznica I wojny

światowej. Za parę dni minie
15 rocznica II wojny świato­
wej. Takie rocznice skłaniają
do rozmyślań, skłaniają do wy
ciągania wniosków. A jeden z

tych wniosków brzmi: milita-

ryzm niemiecki to śmiertelny
wróg narodów Europy, wszyst­
kich narodów Europy. Nie no­
wa to teza. Wystarczy powie­
dzieć, że pan Churchill, ten

sam, który dziś tak gorąco po­
piera remilitaryzację Niemiec
zachodnich, w 1933 roku stwier
dzal w Izbie Gmin: „Nie ule­
ga wątpliwości, że gdy. Niemcy
uzyskają prawo do zbrojeń...
trzeba będzie oczekiwać wybu-

Rząd Polski proponuje Rządoiui Francuskiemu

zawarcie Traktatu Przymierza■Jf

i Pomocy Wzajemnej
Nota Rządu PRL

do Rządu Francuskiego
DNIU 25 bm. Ambasador PRL we Francji Stanisław Gajewski

’ * wręczył Sekretarzowi Stanu w MSZ Republiki Francuskiej P. Gue
rin de Beaumont notę następującej treści:

. J

chu wojny światowej". Spraw­
dziły się jego słowa. Milita-
ryzm niemiecki pogrążył Euro­
pę w odmętach drugiej wojny
światowej, w morzu krwi i cier
pień.

Dlatego też
ropy gorąco

dziś narody Eu-

pragnąc swegt
bezpieczeństwa, gorąco prag­

Najpotężniejsza w kraju
wytwórnia karbidu
W Zakł. Chemicznych
,,Oświęcim"

wkrótce rozpocznie
pracę

T3UDOWANA od kilku lat najwięk
■*-' sza i najnowocześniejsza w kra

Ju wytwórnia karbidu w Zakładach
Chemicznych w Oświęcimiu wkrótce
rozpocznie pracę. Wszystkie podsta­
wowe urządzenia, nadesłane ze Związ
ku Radzieckiego są już zmontowane.

Poszczególne urządzenia przechodzą
próby działania.

W oddziale produkcji karbidu przy
podstawowej jednostce — piecu kar­
bidowym. trwają prace nad wykon
czeniem systemu zasilania pieca w

energię Piec ten, który wyposażony
jest w nowoczesne, mechaniczne i au­
tomatyczne urządzenia da trzykrotnie
większą produkcję niż każdy z pie­
ców w karbidowni Zakładów im. Fin­
dera w Chorzowie. Będzie to jeden z

największych i najnowocześniejszych
tego typu agregatów w Europie.

O rozmiarach pieca świadczy m. In.
fakt, że będzie on przy produkcji zu-

żywa! tyle energii elektrycznej, ile
zużywa miasto liczące 300 tys. lud­
ności łącznie z zakładami produkcyj­
nymi.

Najnowsze rozwiązania techniczne
W pełni eliminują ciężką i niebez­
pieczną pracę ludzi obsługujących ten
potężny agregat.
TJ OZPOCZĘCIE na tak wielką ska­

lę produkcji karbidu zapocząt­
kuje nowy ważny etap w rozwoju
syntezy organicznej. Karbid przero­
biony w dalszych wytwórniach na aęe
tylen stanowić będzie produkt wyjś­
ciowy do produkcji syntetycznego
kwasu octowego i acetonu, syntetycz­
nego kauczuku itp. — niezmiernie cen

nych surowców dla naszej gospodar­
ki.

Batory wyruszył
w „rejs pokoju**
do krajóiu nadbałtyckich

SZTOKHOLM

T AK już donosiliśmy, w dniu 26
J sierpnia statek „Batory" wyruszył
ze Sztokholmu w „rejs pokoju" do
krajów nadbałtyckich. W rejsie tym
bierze udział 800 pasażerów z krajów
Europy północnej.

W porcie sztokholmskim statek żeg­
nali liczni przedstawiciele szwedzkie­
go Komitetu Obrońców Pokoju ze zna

ną bojowniczką o pokój dr Andrea

Andreen na czele. Obecny był także

poseł Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej w Sztokholmie — Koszucki i

przedstawiciele dyplomatyczni krajów
demokracji ludowej.

Przy dźwiękach szwedzkiego hym­
nu narodowego „Batory" wyruszył
drogę do Kopenhagi — pierwszego
tapu „rejsu pokoju".

T) ZĄD PRL parokrotnie zwracał
■*-*■się do zainteresowanych mo­
carstw i państw sąsiadujących z

Niemcami, a w szczególności do

Francji, wskazując na to, jak wiel­
kie niebezpieczeństwo zagrażałoby
pokojowi w wypadku odbudowy mi

litaryzmu niemieckiego. Próby ta­
kiej odbudowy występują dziś pod
postacią tzw. Europejskiej Wspól­
noty Obronnej.

w
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„Europejska Wspólnota Obronna"
nieuchronnie prowadzi do odrodzenia
Wehrmachtu pod dowództwem hitle­
rowskich generałów, sprzyja umac­
nianiu najbardziej agresywnych i im
perialistycznych elementów w zachód
nich Niemczech i zmierza do uczy­
nienia z tego kraju dominującej siły
militarnej w zachodniej Europie. Nie
jest dla nikogo tajemnicą, że kola rzą
dzące w Bonn i siły popierające je
forsują wprowadzenie w życie układu
o „Europejskiej Wspólnocie Obron­
nej", bynajmniej nie dla celów obron­
nych, lecz jedynie po to, aby jak naj
szybciej przystąpić do urzeczywistnie­
nia planów podboju Europy.

żywiołów militarystycznych i hitle­
rowskich w Niemczech.

W tych warunkach Rządy Polski
i Francji powinny podjąć kroki,
które by odwróciły ten niebezpiecz­
ny bieg wypadków i przyczyniły się
do wzmocnienia bezpieczeństwa obu
narodów.

Dlatego też celem wzmocnienia
bezpieczeństwa Polski i Francji,
jak również ogólnego bezpieczeń­
stwa w Europie, Rząd PRL pro­
ponuje Rządowi Francuskiemu za

warcie Traktatu Przymierza i Po­
mocy Wzajemnej oraz przystąpie­
nie do szczegółowych rozmów na

ten temat w możliwie najszyb­
szym terminie.

Zawarcie Traktatu Przymierza i

Pomocy Wzajemnej między Polską
i Francją stanowić będzie wkład w

ogólnoeuropejski system bezpie­
czeństwa zbiorowego, którego zasa­
dy sformułowane zostały w propo­
zycjach Rządu ZSRR z dnia 10 lute­
go 1954 r. oraz w nocie z dnia 24

Iipca 1954 r. Wzmacniając bezpie­
czeństwo zbiorowe w Europie, poi-

sko - francuski Traktat Przymierza
i Pomocy Wzajemnej odpowiadałby
zasadom ogólnego systemu bezpie­
czeństwa powszechnego i podstawo
wym ideom Karty Narodów Zjed­
noczonych.

(Dokończenie na sir. 2)

Obrady nauczycieli
szkół zawodowych

KRAKOWIE toczyły się obrady
nauczycieli szkół zawodowych.

M. in. konferencja sierpniowa odbyła
się w Technikum Handlowym z u-

działem przedstawicieli techników
podległych Ministerstwu Handlu We­
wnętrznego z województw południo­
wych oraz przedstawicieli wszyst­
kich wydziałów zaocznych należących
do MHW.

Po referacie odbyła się dyskusja,
podczas której zebrani wypowiedzieli
się na temat środków i metod zmie­
rzających do podniesienia wyników
nauczania, kształtowania naukowego
światopoglądu i wychowania uczniów

w zasadach moralności socjalistycz­
nej.

Sekcja wydziałów zaocznych zgro­
madziła kierowników - konsultantów
wydziałów zaocznych z 11 miejscowo­
ści. Koreferat wygłosiła mgr Lidia
Kozakówna, która omówiła rozwój
szkolnictwa zaocznego w Polsce.

W dyskusji omówiono przede
wszystkim formy zorganizowania sta­
łej współpracy wszystkich wydziałów
zaocznych resortu Ministerstwa Han- I
dlu Wewnętrznego.

W planach tych, które są przedmio­
tem publicznych oświadczeń działaczy
politycznych i wojskowych w Niem
czech zachodnich, jawnie mówi się o

oderwaniu polskich
mówi się o celach
których agresywny
sunku do sąsiadów
wszystkim zaś w stosunku do Polski
i Francji, nie może wzbudzać naj­
mniejszych iluzji. Rzekomo obronny
charakter tzw. Europejskiej Wspólną
ty Obronnej nie da się utrzymać w

świetle trzeźwej analizy faktów, gdyż
krajom wciąganym do tego porozu­
mienia, z żadnej strony nie grozi nie­
bezpieczeństwo, prócz jednego rzeczy­
wistego i groźnego niebezpieczeństwa,
jakie startowi rozpętanie odwetowych

• /

ziem zachodnich,
i zamierzeniach,
charakter w sto-

Niemiec, przede

Wielki kiermasz
w Nowej Hucie
W DNIACH od 30 sierpnia do
'’ września br. —

>5
— MHD (artyku

ły przemysłowe) w Nowej Hucie or­
ganizuje wielki kiermasz — w bu­
dynku Domu Harcerza na osiedlu
AO. Kiermasz urządza MHD wraz z

„Domem Książki". Stoiska zaopa­
trzone będą w bogaty i atrakcyjny a-

sortymen t towarowy.
MHD przeznaczyło pewną ilość to­

waru na loterię, która trwać będzie w

czasiie kiermaszu. Posiadacze wyloso­
wanych paragonów będą mogli m. in.
wygrać rowery dziecięce, obuwie zi­
mowe itp. Paragony zakupionych na

kiermaszu towarów należy więc zacho
wać aż do dnia 5 września, (wf)

te’ ■

zadań produkcyj-

26 bm. w hucie Im. Le­
nin* została podpisana u-

mowa zakładowa za rok
1954.

Umowa zawiera 1419 zo­
bowiązań załogi i dyrekcji
buty. Zobowiązania te do-

tjczą
ny ch, spraw socjalno-byto­
wych, szkoleniowych, kul­
turalno-oświatowych i in­
nych. Wicie zobowiązań
Podjęto w dziedzinie obniż
ki kosztów własnych. Np.
brygada konstrukcyjna
Soboty z warsztatu me­
chanicznego wydziału głów
negc mechanika ma zao­
szczędzić 1.000 kg stali

przez umiejętne wycinanie
materiałów.

Dyrekcja huty Im. Leni­
na w umowie podjęła wie­
le Mb&wl^łaa, przy­

fr.

W
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Delegacja francuskich
profesorów
szkół wyższych
i ogólnokształcących
przybyła do Polski
IV A zaproszenie Komitetu Współpra
1 ’

cy Kulturalnej z Zagranicą przy­
była do Polski 14-osobowa delegacja
francuskich profesorów szkół wyż­
szych i ogólnokształcących.

Wśród przybyłych znajdują się m.

in. Bernard Lavergne — wybitny eko
nomista i profesor na wydziale praw­
nym Sorbony, Pierre Grappin —

prof. Uniwersytetu w Nancy. Jean
Dresch — prof. Uniwersytetu w Pa­
ryżu.

Członkowie delegacji reprezentują
ruch wybitnych intelektualistów fran
cuskich, którzy w słynnej grupie
„stu pięćdziesięciu" w roku 1950 wy­
stosowali apel potępiający propagan­
dę wojenną i domagający się roz­
wiązania spornych problemów mię­
dzynarodowych drogą bezpośrednich 1
rokowań. Apel ten wywołał poważny
oddźwięk w społeczeństwie francus­
kim. ,

(^OSCIE francuscy w czasie dwu

tygodniowego pobytu w naszym
kraju zapoznają się z zagadnieniem
odbudowy i rozbudowy, z rozwojem
życia ekonomicznego 1 społecznego
oraz z naszym życiem kulturalnym
i organizacją szkolnictwa.

Pobyt delegacji francuskich inte­
lektualistów niewątpliwie przyczyni
się do dalszego zacieśnienia trady­
cyjnych więzów przyjaźni polsko-
francuskiej i jest dowodem pogłę­
bienia stosunków kulturalnych mię­
dzy obu narodami — służąc sprawie
utrwalenia pokoj'u i współpracy
między narodami.

Ka konferencji
prasowej
tu Berlinie

pos. Schmidt-Wittmack
otipowiadeł na pytania
licznie zebranych
dziennikarzy

BERLIN

T AK już podawaliśmy, w czwartek
u odbyła się w demokratycznym

Berlinie konferencja prasowa posła do
Bundestagu z ramienia Unii, Chrześ­
cijańsko • Demokratycznej Schmidt-
Wittmacka. który przed kilku dnia­
mi przeszedł do NRD, prosząc ó przy
znanie mu azylu politycznego. Po zło­
żeniu oświadczenia (podanego przez
nas wczoraj) poseł Schmidt-Wittmack
odpowiedział na szereg pytań, zada­
nych mu przez licznie zebranych
dziennikarzy niemieckich i zagranicz­
nych. Poniżej w pewnym skrócie pb-
dajemy niektóre pytania koresponden
tów i odpowiedzi Schmidt . Wittmac-
ka.

Korespondent „Neues Deutschland":
W oświadczeniu swym mówił pan o

konieczności przywrócenia jedności
Niemiec. Czy mógłby pan powiedzieć,
jaka droga,, pańskim zdaniem, do te­
go prowadzi? .« ., „.

SCHMIDT - WITTMACK: Uważać
będę za moje zadanie nawiązanie roz

mów z Zachodem I kołami na Za­
chodzie, aby pogłębić przedstawione
tutaj przeze mnie koncepcje politycz­
ne. Podejmę próbę przekształcenia
jednostronnej polityki, w politykę na­
rodową, w politykę prawdziwie nie­
miecką. Wierzę, że będę mógł nadal
działać w tym kierunku w duchu
chrześcijańsko _ demokratycznym.

Korespondent „Neue Zeit": Jak o-

cenia pan stanowisko frakcji CDU w

Bundestagu wobec propozycji Izby
Ludowej Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej?

SCHMIDT-WITTMACK: Pt-opozycje
Izby Ludowej nie były rozpatrywane
w Bundestagu.

(Dokończenie na str. 2)

Umowa zakładowa
w Hucie im. Lenina

czynią się
warunków
życia kulturalno-oświato­
wego hutników. Jeszcze
w tym roku załoga huty
otrzyma 4.000 izb miesz­
kalnych, wybudowanych w

mieście Nowa Huta. Ule­
gną też poprawie warunki dział Zaopatrzenia Robot­

do polepszenia
pracy, bytu i

sanitarne pracy. Do hal

produkcyjnych doprowa­
dzone zostaną przewody z

bieżącą zimną 1 gorącą
wodą.

Znaczne ożywienie dzia­
łalności w umowie zakła­
dowej zadeklarował Od-

niczego. M. In. otwarte

zostaną nowe punkty zbio­
rowego żywienia, kioski,
bar mleczny, punkty usłu­
gowe naprawy obuwia i

odzieży. Dla dzieci hutni­
ków wybudowane zostanie

pólsanatorium.
Uroczystość podpisania

umowy ogólnozakładowej
zbiegła się z wręczeniem
sztandaru przechodniego
dla wydziału mechaniczne­
go, który we współzawod­
nictwie międzydzialowym
w bucie im. Lenina osiąg­
nął w II kwartale br. naj­
lepsze wyniki. __

Chleb „podgórski
ukazał się
w sprzedaży

SPRZEDAMY ukazał się nowy
gatunek żytniego chleba tzw.

„podgórski".
Receptura tego chleba opracowana

została przez Krakowskie Zakłady
Przemysłu Piekarniczego, a pieczywo
to wypiekane jest na razie tylko w

Krakowie. .

nąc utrwalenia pokoju, za naj­
ważniejsze swoje zadanie uwa­
żają nie dopuszczenie do odro­
dzenia militaryzmu niemieckie
go, uniemożliwienie remilitary-
zacji Niemiec zachodnich. Tego
bowiem wymaga interes całej
Europy, wymaga racja stanu

wszystkich państw europej­
skich. niezależnie od ich ustro­
ju polityczno - społecznego.

Takie jest również stanowi­
sko rządu polskiego, który nie­
jednokrotnie podkreślał, że re-

militaryzacja Niemiec zachod­
nich nie da się pogodzić z ra­
cją stanu żadnego kraju euro­
pejskiego, a w szczególności
żadnego kraju sąsiadującego z

Niemcami, że odbudowa Wehr­
machtu hitlerowskiego w ja­
kiejkolwiek postaci zagraża
bezpieczeństwu narodów euro­
pejskich.

Próby takiej odbudowy wy­
stępują dziś pod postacią tzw.

„europejskiej wspólnoty obron­
nej", która to pięknie brzmią­
ca nazwa zawiera tyle kłamstw
co i słów i ma na celu oszuka­
nie europejskiej opinii publicz­
nej co do istotnych celów EWO.
Tzw. „europejska wspólnota o-

bronna" nie jest bowiem ni­
czym innym jak tylko zamknię
tym ugrupowaniem 6 państw
europejskich (na ogólną liczbę
32), ugrupowaniem o jawmie
agresywnym charakterze. Isto­
ta układu o EWO polega bo­
wiem na tym, by pod płaszczy­
kiem „europejskości" wskrzesić
hitlerowski Wehrmacht. Nic też

dziwnego, że najzagorzalszymi
organizatorami EWO są a mery
kańscy awanturnicy wojenni i
ich pupilkowie adenauerowscy.

Amerykańscy imperialiści i

niemieccy odwetowcy i milita-
ryści dążą do wskrzeszenia neo

hitlerowskiego Wehrmachtu

ponieważ chcą przy jego pomo­
cy urzeczywistnić swe zbrodni­
cze wojenne plany podboju
Europy. Neohitlerowski Wehr­
macht ma stać się w ich rę­
kach narzędziem agresji w Eu­
ropie. Hitlerowscy ge-

'

nerałowle, których Adenauer i
Dulles chcą postawić na czele
Wehrmachtu wskrzeszonego
pod maską „armii europej­
skiej" już dziś otwarcie mó­
wią o swoich zaborczych pla­
nach w stosunku do Polski i
Francji.

(Dokończenie na str 2) )
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I turześnia br

6.500 dzieci
krakowskich

po raz pierwszy
pójdzie do szkoły

BIURACH Wydziału Oświaty
’’

Prezydium MRN przy ul. Sień
nej panuje ożywiony ruch: dziesiąt
ki interesantów załatwia ostatnie for
malności, związane ze zbliżającym się
rokiem szkolnym. Mimo to udaje się
nam uzyskać kilka informacji na te-
mat nowego roku szkolnego.

Dowiadujemy się, że w dniu 1 wrze

śnia po raz pierwszy pójdzie do szkół
krakowskich około 6.500 uczniów.

W tej chwili rozpatrywane są ostat
nie podania, zawierające prośby o przy
jęcie do klasy 1 dzieci z rocznika
1948. Z uwagi na obowiązujące prze­
pisy, z podań tych uwzględniane są
tylko nieliczne. Natomiast dzieci z

1947 rocznika są przyjmowane do klag
pierwszych bez żadnych zastrzeżeń, .

(Dokończenie na str. 5) '■

SZCZAWNICA

Mieszkańcy Szczawnicy są dumni ze swojego Ośrodka Zdrowia Bu- '

ośrodka położony jest w pięknym zakątku.. ’



Haród francuski
domaga się
odrzumia
układu o EWO

(Dokończenie ze str. ’)
yV PRZEDDZIEŃ tej wielkiej bata-

’ ’ lii parlamentarnej większość ob­
serwatorów sytuacji politycznej we

Francji — jak podkreśla aąencja Reu
tera — przewiduje, że Zgromadzenie
I.środowe edmowi ratyfikacji ukła­
du o EWO. Dochodzą oni do tego
wniosku na podstawie obliczenia e-

wąntualrrych głosów „za” i „przeciw”,
opierając się na dotychczasowym sta­
nowisku poszczególnych deputowa­
nych wobec układu paryskiego.

Niemniej jednak kola polityczne są
dzą, że walka nie będzie łatwa, a to
wskutek silnej presji wywieranej na

Francje prze’ '«*) ..sojuszników11 za­
chodnich i udzielanego przez nich „po
parcia” zwolennikom EWO — zwa­
nym ironicznie „Europejczykami". Ich
„główny • j.źlab” odbył specjalną po­
ufną naradę, w Pałacu Burbońskim w

celu ustalenia taktyki w czasie deba­
ty.

W kuluarach ■parlamentu przypusz­
cza się, że .sztab główny” zwolenni­
ków EWO zamierza zgłosić wniosek
o odroczenie debaty i wezwać rząd
francuski do wznowienia, mimo fias­
ka konferencji brukselskiej, rozmów
z pozostałymi sygnatariuszami ukła­
du paryskiego. W Paryżu nie sądzą
jednak, że projekt taki uzyska więk­
szość w Zgromadzeniu.
TU PIĄTEK po południu odbyło się

* ’

nadzwyczajne pojedzenie gabi­
netu, na które przybył prezydent Re­
publiki Coty. przerywając swój urlop
w Normandii. Gabinet obradował 4
godziny. Po posiedzeniu premier Men-
des-France zakomunikował prasie, że
jego rząd, z uwagi na swą ciężką od­
powiedzialność. wystąpi solidarnie
podczas debaty ratyfikacyjnej.

„APEL”
ADENAUERA I CHURCHILLA

A GENCJA amerykańska United
**

press zakomunikowała w piątek
wieczorem, że Adenauer przesiał do
Paryża „naglący apel”, by Francja ra­
tyfikowała układ o „europejskiej
wspólnocie obronnej”.

Podobnej treści pismo wystosował
do Mendes . France‘a minister spraw
zagranicznych Kanady, Pearson.

Czynniki waszyngtońskie zachowują
oficjalnie rezerwę. Mimo to rozwija­
ją one za kulisami gorączkową dzia­
łalność. by narzucić Francji układ o

EWO.
LONDYN.

ABINET brytyjski zebrał się pod
przewodnictwem Churchilla na

posiedzeniu nadzwyczajnym, o któ­
rym nie ogłoszono żadnego oficjalne­
go komunikatu. W kolach politycz­
nych mówią jednak, że na posiedze­
niu tym ustalony został prawdopo­
dobnie „apel” do francuskiego Zgro­
madzenia Narodowego o ratyfikowa­
nie układu o EWO.

POGRÓŻKI WASZYNGTONU
WASZYNGTON.

A GENCJA United Press donosi, po
■** wołując się na kola dyplomatycz­
ne, że Departament Stanu wystąpił
w tym tygodniu z ostrzeżeniami pod
adresem ambasad państw europej­
skich, że Kongres USA może podjąć
„drastyczną akcję”, jeżeli nie zosta­
nie znalezione rozwiązanie problemu
uzbrojenia Niemiec zachodnich do cza

su sesji Kongresy w styczniu przy­
szłego roku.

Nie byłoby niespodzianką — jak
twierdzą przedstawiciele Departamen­
tu Stanu — gdyby Kongres zarządził
rozbudowę baz wojskowych w Hisz­
panii i w Ntemczsch zamiast we

Francji.
PROTESTY W CAŁEJ FRANCJI

PRZECIWKO EWO

PARYŻ

ROBOTNICY wielu fabryk fran­
cuskich ogłaszają'strajki na znak

protestu przeciwko projektom utwo­
rzenia „europejskiej wspólnoty Obron

nej”.W Belfort na apel Powszechnej
Konfederacji Pracy i innych organi­
zacji związkowych 5 tys. metalow­
ców1 fabryki „Alsthom” przerwała
pracę. Gorąco, witani przez ludność
strajkujący udali się pod pomnik po­
ległych niosąc transparenty z. napi­
sami: „Precz z uzbrajaniem hitlerow­
ców!” „Precz z armią europejską!”

Strajki odbyły się również w elek
trówm w Vitry. w fabryce „SCAN” w

La Rochelle. w przedsiębiorstwach
budowlanych w Gentilly i w Saint-
Ouen.

W dzienniku ..France Soir” z 27
bm zamieszczono artykuł b. prezy
denta Republiki Auriola, który wzywa
do odrzucenia układu o EWO, Auriol

pisze m. in.t -

.Jest obecnie rzeczą udowodnio­
ną,' że w tej fałszywej wspólnocie
obronnej Francja pozostawałaby
pod presją ze strony pięciu partne­
rów, nie mogąc bronić swych bez­
spornych interesów narodowych .

Bardzo- liczne delegacje przybywają
w dalszym ciągu do ministerstwa
spraw zagranicznych i do Zgromadze­
nia Narodowego, aby złożyć rezolucje
protestujące orzeciwko projektom u-

tworzenia EWO.

k aoimwv

* Jak donoszą z Szanghaju, bur­
mistrz tego miasta Czen Ji wydał o-

biad na cześć bawiącej obecnie w

Chińskiej Republice Ludowej delega­
cji brytyjskiej partii labourzystow
sklej.

* Kierownictwo Komunistycznej
Partii Niemiec ogłosiło list otwarty,
w którym zwraca się do wszystkich
deputowanych do Bundestagu z ape­
lem, aby przyjęli propozycję Izby Lu
dówej Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej z 4 sierpnia 1954 reku i aby
działali zgodnie z duchem tej propo-
zycji.

Rząd Polski proponuje Rządowi Francuskiemu str-2

ZAWARCIE TRAKTATU PRZYMIERZA
I WZAJEMNEJ POMOCY i całej

(Dokończenie ze str. I)
VĄ7 YSUWAJĄC tę propozycję, Rząd
** PRL uważa za konieczne pod­
kreślić, że „Europejska Wspólnota O-
brenna” w każdej postaci musi dopro­
wadzić do powstania nowego Wehr­
machtu, do całkowitego opanowania
państwa zachodnio-niemieckiego, je:
go życia gospodarczego, polityki,
wojska i całego życia publicznego
przez najbardziej agresywne, odweto­
we i hitlerowskie elementy. Oznacza
cna również hegemonię tych właśnie
elementów w Europie zachodniej i u-

tratę swobody decyzji krajów wcho­
dzących w skład „Wspólnoty”, co w

ostatecznym wyniku prowadzi do no­
wej wojny światowej. W związku z

tvm powstaie niebezpieczeństwo, że
Franc’a wbrew swym interesom naro­
dowym zostanie wciągnięta przez or­
ganizatorów tzw. Europejskiej Wspól­
noty Obronnej na drogę wiodącą do
wńiny przeciw krajom Europy wschód
niej. -

Bezpieczeństwo, pokój i niepodle­
głość każdego z krajów europej­
skich niezależnie od jego ustroju
może natomiast zapewnić ogólno­
europejski układ o bezpieczeństwie
zbiorowym w Europie, proponowa­
ny przez Rząd ZSRR. Układ o zbio­
rowym bezpieczeństwie ułatwiłby
uregulowanie problemu niemieckie­
go i przywrócenie narodowi nie­
mieckiemu jedności i suwerenności

na zasadach pokojowych i demo-kra

tycznych. Równocześnie układ ten.

dalby wszystkim narodom poczucie
stabilizacji 1 bezpieczeństwa oraz

możność skupienia sił na pokojo­
wym budownictwie bez lęku przed
agresją, czy jakąkolwiek ingeren­
cją w sprawy każdego suwerenne­
go państwa.

Możliwość rozwiązywania donio­
słych problemów międzynarodowych
w drodze stopniowego usuwania trud
ności w stosunkach między państwa­
mi została potwierdzona w Genewie,
gdzie rozwiązano długoletni i bolesny
spór polityczny i militarny, wtedy
gdy na jwlach bitwy lala się krew. W
rozwiązaniu tych problemów
czołowy udział przedstawiciele
cji i ZSRR.

P OKOJOWE uregulowanie spra-
wy niemieckiej jest sprawą o

istotnym znaczeniu dla bytu naro­
dowego Polski, jak i Francji. Nie

brali
Frań-

de-27 bm. wyjechali do Rzymu
Akademię
— ekorio-
Komitetu

oraz prof.

QQ SIERPNIA przypada 10 rocznica
" J Słowackiego Powstania Narodo­
wego. Powstanie to stanowi wspania­
łą kartę w dziejach narodu czecho­
słowackiego. Było ono konsekwencją
wieloletniej walki narodów czeskiego
i slowackfego o wyzwolenie spod jarz­
ma faszyzmu oraz ucisku narodowego
i społecznego.

Burżuazyjny rząd pierwszej repu­
bliki przyjął haniebny układ mona­
chijski w 1938 roku, w wyniku czego
Czechosłowacja padła. ofiarą agresji
faszystowskiej. Lata panowania fa­
szyzmu w Czechosłowacji — to okres
grabieży i terroru. Hitlerowcy prze­
jęli' większość fabryk czeskich, wy­
wieźli ogromną ilość surowców. Cze­
chosłowacja znalazła się w obliczu
katastrofy gospodarczej i narodowej.
Do walki o wyzwolenie narodowe i
społeczne powstał lud słowacki, któ­
remu przewodziła partia komunistycz­
na.

Obdarzona zaufaniem najszerszych
mas ludowych Komunistyczna Partia
Czechosłowacji mobilizowała do tej
decydującej bitwy przeciwko faszyz­
mowi niemieckiemu i rodzimemu
wszystkie postępowe siły narodu. De­
cydujące znaczenie dla zwycięstwa
powstania miała pomoc Związku ~

dzieckiego.
Słowackie Powstanie Narodowe pa­

raliżowało w ciągu 2 miesięcy siły
6 dywizji hitlerowskich i w ciągu mie
siąca sieć kolejową Słowacji, tak bar­
dzo potrzebną hitlerowcom dla łącz­
ności, ze wschodnim frontem. W ten

sposób Słowackie Powstanie Narodo­
we przyspieszyło klęskę -Niemiec hit­
lerowskich i przyspieszyło wyzwole­
nie Czechosłowacji.

CIĄGU. 10 lat, które minęły od
bohaterskiego powstania, Sło­

wacja zmieniła się gruntownie. Znikło
bezrobocie. Z roku na rok wzrasta do­
brobyt ludności. Naród słowacki przy
pomocy czeskiej klasy robotniczej
przekształcił swój kraj, dawniej za­
cofany, -w silny -pod względem gospo­
darczym obwód o wielkim nowoczes-

A
legowani przez . Polską
Nauk prof. Bronisław Minc

mista, wiceprzewodniczący
Nauk Ekonomicznych PAN
Stefan Szulc — specjalista w dziedzi­
nie statystyki, znawca s.praw ludno­
ściowych.

Naukowcy polscy wezmą udział w

Światowej Konferencji Ludnościowej,
organizowanej przez Radę Społeczno-
Ekonomiczną Organizacji Narodów

Zjednoczonych. Konferencja odbędzie
się w okresie od 31 sierpnia do 10
września br.

A W Alei Zasłużonych na cmenta­
rzu cywilnym na Powązkach w War­
szawie odbył się pogrzeb znanego ar­
tysty • malarza, zasłużonego pedago­
ga, profesora Akademii Sztuk Pla­
stycznych w Warszawie, Stanisława

Czajkowski go.

Ra-

s-iły

W dniu 24 sierp­
nia prezydent USA
Eisenhower podpi­
sał uchwalony przez
Senat i Izbę Repre­
zentantów projekt
ustawy o delegali­
zacji Komunistycz­
nej Partii Stanów
Zjednoczonych. Tak
więc ta faszystow­
ska ustawa nabrała
mocy prawnej.

(z prasy)

PIECZĘĆ PREZYDENTA EISENHOWERA

(„Daily Worker").

jest dla nikogo tajemnicą, że od
decyzji Francji zależy obecnie w po
ważnym stopniu wybór właściwej
drogi dla zapewnienia bezpieczeń­
stwa w Europie. Postawa Francji
może udaremnić odbudowę odwe­
towego Wehrmachtu zarówno w ra­
mach „Europejskiej Wspólnoty O-
bronnej”, jako też w każdej innej
postaci.

Zabierając glos w tej sprawie, Pol­
ska, ożywiona przyjaźnią wobec Fran­
cji i troską o bezpieczeństwo obu na­
szych narodów, powołuje się na wielo
Wiekowe i chlubne tradycje więzi kul
tubalnej, łączącej nasze kraje, na bra
terstwo broni żołnierzy polskich i
francuskich, na krew przelaną w cięż
kich bojach ramię w ramię z Francu­
zami; prowadzonych przeciw niemiec­
kim zaborcom przez żołnierzy pol­
skich we Francji w latach pierwszej
wojny światowej, przez konibatantów
polskich w latach 1939—40, przez dzie
siątki tysięcy Polaków we francuskim
Ruchu Oporu .podczas drugiej wojny
światowej. Polską zabiera glos w do­
niosłej chwili dziejowej, przypomina­
jąc bratniemu narodowi francuskie­
mu straszliwy los obu naszych naro­
dów, zgotowany im podczas ostatniej
wojny przez te. same siły, którym
„Europejska Wspólnota Obronna” po
zweliłaby odżyć i umocnić się.

Historia wykazała, że bezpieczeń­
stwo. niepodległość i wielkomocar­
stwowe stanowisko Francji leży w

najżywotniejszym interesie Polski,
jak również niepodległość i rozwój
sił Polski leży w interesie Francji.

Dlatego właśnie szczególną rolę
odegrać może Traktat Przymierza i

napaści ze strony od-

w

Pomocy Wzajemnej, który połączył­
by nowymi więzami naród polski i
francuski. -.

Rząd PRL proponuje, aby trakta
tem tym obie strony zobowiązały
się:

a) nie uczestniczyć w żadnych
koalicjach, ani też nie zawierać
żadnych porozumień, które były­
by wymierzone przeciw jednej
ze stron;

b) konsultować się wzajemnie
za każdym razem, gdyby powsta­
ła groźba
wetowych sil militaryzmu nie­
mieckiego
ze stron;

c) popierać
zmierzające
zbiorowego bezpieczeństwa w Eu­
ropie i pokojowego uregulowania
zagadnienia niemieckiego;

d) użyczyć natychmiast wszel­
kiej pomocy i poparcia stronie,

#która zostałaby napadnięta prżez
wojska niemieckie;

e) rozwijać współpracę gospo­
darczą i kulturalną w celu umoc­
nienia przyjaznych stosunków po­
między obu państwami;

f) wykonywać zobowiązania wy
nikające z traktatu w duchu Kar­
ty Narodów Zjednoczonych,
Zawarcie traktatu, proponowane­

go przez Rząd PRL, wzmocni więzy
łączące Francję z Polską, wzmocni
bezpieczeństwo Republiki Francu­
skiej i Polski, a tym samym przy­
czyni się do wzmocnienia bezpie­
czeństwa całej Europy.

Stosunku do jednej

wzajemne wysiłki
do ugruntowania

nym przemyśle. Przemyśl Słowacji'
wytwarza obecnie 7 razy więcej ma­
szyn, 10 razy więcej chemikalii i prze­
szło 4 razy więcej energii elektrycz­
nej i materiałów budowlanych niż
przemysł Czechosłowacji przedmor.a
chjskiej.

Rozwinęło się znacznie rolnictwo.
Po raz pierwszy w swych dziejach
chłop słowacki stał się panem swej
ziemi, prawdziwym i wolnym jej go­
spodarzem. Na wsi. słowackiej- pów-
stało 1.500 spółdzielni produkcyjnych.
W każdym rejonie utworzono pań­
stwowe gospodarstwa rolne i ośrodki
maszynowo-traktorowe, stanowiące
t.rwalą bazę socjalizmu na wsi.

Dzięki tym wielkim przeobrażeniom
w życiu gospodarczym, kolosalnie
wzrosła stopa życiowa ludności oraz

jej poziom kulturalny. I tak np. licz­
ba robotników w okresie pięciolatki
zwiększyła się o przeszło 70 proc., a

przeciętna płaca robotników wzrosła
w tym czasie o 47.2 proc. W wyniku
wzrostu plac i 3-krotnej zniżce cen

w latach 1953—1954 poważnie wzrosła
zdolność nabywcza ludności.

Wielką treską otacza rząd ludowy ;
. człowieka pracy. Wybudowano nowe

szpitale i rozszerzono sieć punktów
pomocy lekarskiej. Zwiększyła się o

kilka tysięcy liczba łóżek w szpita­
lach. Powstały setki, żłobków i porad­
ni dla matek oraz placówek opieki
nad matką i dzieckiem.

Otwarto 9 nowych wyższych uczel­
ni. Obecnie Słowacja ma 11 wyższych
uczelni z 29 wydziałami. W ubiegłym
roku akademickim kształciło się 13
tys. studentów.

D OD przewodem Komunistycznej
Partii Czechosłowacji w brater­

skim związku z narodem czeskim,
opierając się. o pó-moc Kraju Rad.
tak samo jak opierał się o nią
w czasie walk narodowo-wyzwoleń­
czych i Słowackiego Powstania Naro­
dowego, naród słowacki pewnym kro­
kiem zmierza do wielkiego celu —

zbudowania socjalizmu w Czechosło­
wacji.

Ł'

„PARTIA KOMUNISTYCZNA

BĘDZIE WE WSZELKICH

OKOLICZNOŚCIACH
PRACOWAĆ 1 WALCZYC

O SWE LEGALNE ISTNIENIE1'

— stwierdza
oświadczenie KP USA
piętnujące

faszystowską ustawę
NOWY JORK

U OMUN1STYCZNA Partia Stanów
11 Zjednoczonych opublikowała o

świadczenie, w którym piętnuje u-

stawę o. delegalizacji partii komuni­
stycznej i stwierdza, ze „we wszel­
kich okolicznościach będzie pracować
j walczyć o swe legalne istnienie”.

Wzywamy wszystkich Amerykanów,
którzy popierają konstytucję — stwier
dza oświadczenie — do zjednoczenia
się w -walce o uchylenie tej potwor
nej ustawy. My. komuniści, będzie­
my kontynuowali naszą walkę o po­
kój, demokrację i dobrobyt narodu, o

prawa związków zawodowych i lud
ności murzyńskiej.

Ten nowy atak nie zastraszy! na­
szej partii... Partia komunistyczną bę
dzie we wszelkich okolicznościach
pracować i walczyć o swe legalne
istnienie. Wałczy ona nie tylko o swe

prawa, lecz również w obronie kon­
stytucji amerykańskiej. ...... . ....

Odpowiedzi posła
Schmict-WiUmacka
na pytania
korespondentów

(Dokończenie ze str l)
Korespondent „SOS" ( Berlin za­

chodni):. Czy wiadomo panu, jaka by­
ła reakcja np. Francji na nominacje
Manteuffla i innych generałów hi-

. tlerowskich, jak Heu.singer? Czy wia­
domo panu coś o t.zw. dodatkowych
klauzulach układu paryskiego?

SCHMIDT-WITTMACK: Wiadomo
mi, że nominacje te wywołały zle
wrażenie. Jeśli chodzi o układ parys­
ki, to mogę powiedzieć, że coś nie­
coś wiadomo mi o łych klauzulach.

Korespondent agencji Reutera: Po­
wiedział pan, że wiadomo jest panu
coś o tajnych klauzulach układu o

armii europejskiej. Czy mógłby pan
coś nam na ten temat powiedzieć, a

jeśli nie, to dlaczego?
SCHMIDT-WITTMACK: Na to „dla

czego” mogę bardzo łatwo odpowie­
dzieć. Po pierwsze — zaraz oskarży
się mnie o „zdradę". Poza tym uwa­
żam, że inne czynniki są do tego po­
wołane.

Przedstawiciel „Union Presse-
dienst‘\ . Czy mógłby pan coś powie­
dzieć o kurczeniu się bazy Adenaue­
ra w łonie.jego partii oraz wśród je­
go byłych wyborców?

SCHMIDT - WITTMACK: Jeśli je­
stem dobrze poinformowany, to część
wyborców odwróciła się już od nie­
go. Można to już wyczuć
wach. WMać to również w

nej partii.
Poseł Schmidt-Wiltmack

ż» z krytyką spotyka się

w rozmo-

jego wlas-

podkreśla,
nie tylko

polityka zagraniczna Adenauera, lecz
również jego polityka wewnętrzna.

500 geografów
zjedzie do Lublina

na uroczysty
V Ogólnopolski Zjazd
Polskiego Tow.

Geograficznego
COGEOGRAFÓW weźmie udział

w V Ogólnopolskim Zjeździe.
Polskiego Towarzystwa Geograficzne
go w Lublinie. Zjazd będzie miał cha­
rakter uroczysty z okazji 10-lecia Pol
ski Ludowej, a trwać będzie od 4 do
7 września.
. Pierwszego dnia obrad referaty -bę­
dą poświęcone dorobkowi i rozwojowi
geografii w, Polsce Ludowej (prof
Lekczycki), rozwojowi w -ciągu 10-le
cia. .geografii fizycznej (prof/ Klima
szewski) i ekonomicznej (prof. Ko
strow’ski) oraz Polskiego Tow. Geo­
graficznego (prof. Galion).

ECHO KRAKOWSKIE

W interesie Polski, Francji
Europy
ze str 1)

że w Oświęcimiu, hitlerowskim
obozie zagłady, położonym na

polskiej ziemi było blisko pół
miliona Francuzów.

NOCIE skierowanej do
’ ’

Rządu Republiki Francu­
skiej Rząd Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej proponuje za­
warcie Traktatu Frzyuiierza i

Pomocy Wzajemnej. Traktat
ten stanowiłby wkład w ogomo-
europejski system bezpieczeń­
stwa zbiorowego, którego zasa­
dy zostały sformułowane przez
ministra Molotowa w imieniu
Rządu ZSRR na konferencji
berlińskiej i w nocie z dnia 24
lipca br. Traktat ten odpo­
wiadając zasadom ogólnego sy­
stemu bezpieczeństwa po­
wszechnego i podstawowym
ideom Karty Narodów Zjedno­
czonych przyczyniłby się, jak
stwierdza nota Rządu PRL, do
wzmocnienia bezpieczeństwa
Pohki i Francji, jak również
ogólnego bezpieczeństwa w

Europie.
Bogate są tradycje przyjaźni

polsko • francuskiej, cemento­
wanej wspólnie przelewaną

( Dokończenie
XX7YSTARCZY zapoznać się

’ * ż oświadczeniami ludzi
stojących blisko Adenauera, z

oświadczeniami wielu polity­
ków amerykańskich, wystarczy
zapoznać się ze sprawozdaniem
z obrad konferencji bruksel­
skiej, na której ostatnio radzili

przedstawiciele państw — syg­
natariuszy układu o EWO, by
stwierdzić, żc prowadzi on do
zapewnienia hegemonii rnilita-
rystom niemieckim w Europie
zachodniej. Wystarczy zapoz­
nać się z oświadczeniami dr
Johna czy też deputowanego
do bońskiego Bundestagu z ra­
mienia adenauerowskiej partii
CDU, Schmidt-Wittmacka, by
przekonać się, że w tzw. „armii
europejskiej” pierwsze skrzyp­
ce grać mają hitlerowscy genę
rałowie, a w EWO politycy a-

denauerowscy. którzy tylko
czekają na to, by mieć w swej
dyspozycji dywizje Wehrmach­
tu, by innym tonem porozma­
wiać z „sojusznikami” francu­
skimi, belgijskimi, włoskimi
czy holenderskimi.

Wskrzeszenie Wehrmachtu
to nie sprawa interesująca to krwią w walce przeciwko me­
czy inne państwo europejskie.
To sprawa ogólnoeuropejska.
To sprawa dotycząca przede
wszystkim sąsiadów Niemiec.
Historia uczy, że militarystycz­
nemu „Drańg nach Osten" to­
warzyszył zawsze „Drang nach
Westen”, a z oświadczeń ade-
nauerowskich rewizjonistów
wynika zupełnie niedwuznacz­
nie, że dziś, podobnie jak i kie­
dyś równie łakomym okiem
zerkają oni w stronę polskich
ziem, polskich miast, co i w

stronę francuskiej Alzacji i Lo­
taryngii, co i w stronę francu­
skiego Strassburga, Metzu czy
Nancy. Po polskim wrześniu
1939 roku przyszedł francuski
maj 1940 roku, a hitlerowskie
plutony egzekucyjne z równą
bezwzględnością rozstrzeliwały
patriotów francuskich co i pa­
triotów polskich. Wieleż tra­
gicznej wymowy posiada fakt,

mieckim zaborcom. Czy jednak
koniecznie krew musi cemen­
tować przyjaźń obu naszych
narodów? Czyż nie może, czyż
nie powinna cementować jej
wspólna walka o to, by już ni­
gdy najlepsi synowie naszych
krajów nie musiełi ginąć, w

obronie ojczyzny napadniętej
przez niemieckich miiitary-
stów? Może i powinna. I dla­
tego, jak stwierdza nota pol­
ska: „Polska zabiera

glos w doniosłej
chwili dziejowe j,

przypominając
bratniemu narodo­
wi francuskiemu
straszliwy los obli
naszych narodó ’.v,
zgotowanyimpod­
czas

ryp
siły,
pejs
Obronna”
łaby
nić i

ostatniej w o j-
rzez te same

którym ,,E u r o-

ka Wspólnota
pozwoli-

'

odżyćiumoc-
śię“.

Polska jest naturalnym so­
jusznikiem Francji w walce

przeciwko imperializmowi nie­
mieckiemu. W naszym intere­
sie leży wielkomocarstwowe
stanowisko Francji, w naszym
interesie leży/ by mogła ona

prowadzić prawdziwie niezalęż
ną politykę zgodną ze swymi
interesami narodowymi, zgod­
ną ze swym bezpieczeństwem.
W interesie Francji leży istnie­
nie Polski, której siła byłaby
ostrzeżeniem dla niemieckich
rewizjonistów. Świadomość te­
go faktu dotarta dziś do sze­
rokich rzesz społeczeństwa
francuskiego. „Istnienie silnej
Polski — mówił burżuazyjny
deputowany francuski, Lebon
— jest ważne w interesie bez­
pieczeństwa Francji". W podob
nym duchu wypowiedziało się
ostatnio wielu wybitnych poli­
tyków francuskich jak Daia-
dier, Herriot i inni.

Zaproponowany przez Rząd
PRL Traktat byłby ważnyih
ogniwem ogólnoeuropejskiego
systemu bezpieczeństwa zbio­
rowego. ogniwem systemu, któ
ry wszystkim narodem Europy
dałby poczucie stabilizacji i
bezpieczeństwa, dałby możność
twórczej, pokojowej pracy.

Doświadczenia dwóch wojen
światowych dowodzą, że two­
rzenie militarnych bloków, roz­
bijających Europę na przeciw­
stawne sobie obozy, nieuchron
nie prowadzi do. konfliktów
zbrojnych. Doświadczenie histo

ryczne wskazuje również, że

pokój w Europie może być za­
gwarantowany solidarnym dzia
laniem wszystkich narodów

europejskich, mającym na celu
niedopuszczenie do odrodzenia
się niemieckiego militaryzmu.

Stworzenie systemu bezpie­
czeństwa zbiorowego, propono­
wanego przez Związek Radziec
ki, przyczyniłoby się do poko­
jowego uregulowania problemu
niemieckiego, do ‘ utworzenia
zjednoczonego, demokratyczne
go państwa niemieckiego, dają
cego gwarancję, że militaryzm
niemiecki nigdy już nić zagrozi
pokojowi Europy i świata.

Dlatego też narody Europy
domagają się dziś z całą sta­
nowczością utworzenia Wspól­
nego frontu wszystkich naro­
dów • europejskich przeciwko
niebezpieczeństwu obrodzenia

militaryzmu niemieckiego,
wspólnego frontu wszystkich
państw europejskich dla zapew
nienia Europie pokoju i bez­
pieczeństwa. Traktat polsko-
francuski. odegrałby niewątpli­
wie istotną rolę w osiągnięciu
tego celu.

T. K.



„Echo“ rozmawia

z Pauliną Kiczypor
nauczycielką szkoły
w Sąspowie
(pow. Olkusz)
PAULINA Niczypor jest już nau­

czycielką od 20 lat, w tym 9 rok
pracuje w Sąspowie w pow. olkuskim,
w szkole podstawowej, którą opiekuje
się redakcja „Echa

” ’

Wspominając
czania przed
od kolei o 46
36 km mówi:

„Jakże inne miałam
nauczyciele, którzy dziś__ „__

pracę. Nikt mi nie pomógł., nawet nie
zagoszczono się o moje, mieszkanie.
A dziś? Dziś nauczyciel ma wszystko
przygotowane. Pomaga mu się na każ­
dym kroku.

A jak zamierza Pani realizować za­
dania szkoły, polegające na poprawie
wyników nauczania?

— Niełatwe jest dla mnie udziele­
nie odpowiedzi w krótkiej rozmowie.
Opierając się jednak na spostrzeże­
niach poczynionych w pracy i skon­
frontowawszy je z uwagami z refe­
ratu sprawozdawczego na II Zjaździe
Partii, że wyniki wychowawcze nasze­
go szkolnictwa nie mogą być uznane

za zadowalające, doszłam do wniosku
jak ważnym zagadnieniem jest prze­
budowa psychiki.

Uwagi zrobione nauczycielstwu na

II Zjaździe stały się dla mnie punk­
tem wyjściowym dla szukania rozwią
zania na małym odcinku obejmującym
pracę w mojej szkole i współpracę z

koleżeństwem w powiecie. Między in
nymi przystąpiłam do opracowania
referatów na tematy: wychowanie pa
triotyczne w nauczaniu, dobre plano­
wanie — to dobre wyniki nauczania
i sposób prowadzenia hospitacji. Mu­
simy również zdać sobie sprawę, ja­
ki ogrom odpowiedzialności ciąży na

każdym nauczycielu - wychowawcy
za wartość jednostki w zbiorowym
Życiu narodu.

A jaką metodę zamierza Pani sto­
sować w pracy?

— Uważam, że uczniom powinien
być podawany materiał aktualizowany
bieżącymi zagadnieniami i związany
z potrzebami chwili. Przez uczniów z

kniei należy dosięgnąć środowisko, w

którym oni wzrastają.
Rozmowę przeprowadziła

Bogna Płatowicz
______

t

Robotnicy krakowscy
pomogli spółdzielcom
z Mogilan
Q PRAWNIE przebiegły omlety w

*-3 spółdzielni produkcyjnej „Pokój"
w Mogilanach.

Dzięki zmechanizowaniu robót omlo
towych, spółdzielcy jeszcze przed
oznaczonym terminem odstawili ziar­
no do punktu skupu, wywiązując się
w całości ze swych obowiązków.

W robotach gospodarczych pomagali
spółdzielcom pracownicy Spółdzielni
Blacharzy i Dekarzy z Krakowa
s PZGS — Kraków dostarczył środ­
ków lokomocji. (koresp. k-ka.)

Krakowskiego",
swój pierwszy rok nau

wojną na

km,aod
wsi, odległej
miasteczka o

warunki niż
rozpoczynają

Przed wojną z bolącym zębem trzeba było ze wsi ECH0 krakowskie

jechać kilometrami do miasta a dziś

16 ambulansów dentystycznych
dociera do najdalszych zakątków województwa

Z bezpłatnej opieki lekarskiej
korzystają pracujący chłopi
oraz ich rodziny

IV IE WSZĘDZIE jeszcze można mieć „pod ręką" lekarzy-dentystów
* ’ i ambulatoria stomatologiczne, szczególnie na wsi. A gdy w dodat­
ku nadejdą żniwa, lub inne pilne prace w polu — podróżowanie kilka
lub kilkanaście kilometrów do dentysty przedstawia nader trudny pro­
blem.

O rozwiązaniu tych trudności pomyślała służba zdrowia i postarała się,
w najdalszych nawet zakątkach, zapewnić pomoc lekarską ludności wiej
skiej.

100 osób
w Tarnowie

otrzyma przydziały
mieszkań
T AK na drożdżach rosną domy w
J tarnowskiej dzielnicy robotniczej.
Wielopiętrowe budynki błyszczą set­
kami szyb oraz bielą lakierowanych
drzwi i okien.

W okresie ostatnich kilku tygodni,
pracownicy samych tylko Zakładów
Sieci Elektrycznych w Tarnowie otrzy
mali 42 izby mieszkalne. Zamieszkało
w nich kilkanaście rodzin.

Przed nadejściem zimy, około 100
osób w Tarnowie otrzyma mieszkania
w nowowybudowanych blokach. < 1

I Klęczanskich
Kamieniołomach

/Str.3

Powiat Miechów przedterminowa

wykonał miesięczny plan
dostaw zbeża

Sanatorium
w Rabce

f. Sanatorium im. Pstrowskiego w

Rabce, w którym rokrocznie le­
czy się setki dzieci z całej Polski.

KLĘCZAŃSKICH Kamienio-
’’ łomach jest świetlica, w której

nic się nie dzieje. Służy ona tylko
niektórym pracownikom jako pocze­
kalnia przed odjazdem po pracy do
domu. Nie ma tam ani gazetek ścień
nych, ani gazet, ani tygodników.

Kierowniczka świetlicy nie posiada
żadnego przygotowania do pracy kul­
turalno - oświatowej.

W Klęczańskich Kamieniołomach
wydobywają kamień. Ale można tam
także z powodzeniem przez dłuższy
czas wydobywać niezliczone ilości
złomu żelaznego. Pełno bowiem wszę
dzie lin stalowych,
laznych, s'zyn.

W Klęczańskich
są zwrotnice przy
przy ich obracaniu trudzi się aż sześ­
ciu robotników, bowiem zwrotnic nie
naprawia się.

W Klęczańskich Kamieniołomach
jest koło ZMP, ale nie rozwija się z

braku pracy polityczno - oświatowej.
Nic więc dziwnego, że wśród mło­
dzieży jest wiele jednostek niezdyscy
pilnowanych.

Rada Zakładowa nie zapewnia pra­
cownikom terminowych dostaw wę­
gla deputatowego. W ubiegłym roku
nie wykorzystano sumy 30 tys. zł. przy
znanej przez Centr. Zarząd Kamie­
niołomów ną remonty mieszkań pra­
cowniczych. W tym roku historia się
powtarza.

W Klęczańskich Kamieniołomach
należałoby przeprowadzić dokładną
kontrolę. (Koresp. - Sobiś)

części wózków że

Kamieniołomach
torach kolejki, fi

Felieton niedzielny

“ ORAZ częściej i coraz liczniej
wyjeżdżają w teren ekipy le­

karskie oraz ruchome ambulanse
dentystyczne, których w woj, kra­
kowskim mamy już szesnaście.

POMOC i PROFILAKTYKA
Przed wojną, placówki dentystycz-
r ne znajdowały się przeważnie tyl­
ko w miastach powiatowych, do któ­
rych odległość z najdalej położonych
wsi wynosiła często kilkadziesiąt kilo­
metrów. A przecież i komunikacja
autobusowa między tymi miejscowoś­
ciami nie była tak rozwinięta, jsk
dzisiaj. A najważniejsze, że za każ­
dą wizytę u lekarza trzeba było dro­
go płacić.

Do wsi Stryszów w pow. wadowic­
kim zawitał niedawno ruchomy am­
bulans dentystyczny. W ciągu paru
godzin, urządzono gabinet, przygoto­
wano poczekalnię i zawiadomiono o

przybyciu lekarzy wszystkich miesz­
kańców wioski i okolicznych gromad.
Nic dziwnego, że już zaraz po połud­
niu licznie zjawili się pacjenci. W
kolejności, szybko i sprawnie zostali
załatwieni i jeszcze tego samego po­
południa mogli wrócić do swojej pra­
cy w domu, czy na polu.

Z bezpłatnych zabiegów korzysta­
ją dziś na wsi nie tylko ubezpie­
czeni. Również indywidualnie pracu­
jący gospodarze, mało- i średniorol­
ni chłopi oraz członkowie ich ro­
dzin, którzy przyniosą z gminy za­
świadczenie o stanie majątkowym,
mają prawo do beznłatnego usu­
wania i leczenia zębów.

Ambulans nie opuści placówki,
dopóki nie zostaną przyjęci wszyscy
potrzebujący pomocy. Pobyt ambu­
lansu trwa zazwyczaj 2 — 3
miesiące i połączony jest z akcją
odczytową na temat chorób zębów
i zapobiegania tym chorobom.

Stosowana coraz szerzej w tej
dziedzinie profilaktyka ma ogrom­
ne znaczenie dla zdrowotności spo­
łeczeństwa. gdyż zepsute zęby są
bardzo często przyczyna innych
schorzeń i dolegliwości, które czy­
nią nas niezdolnymi do pracy.

PRZYBYWAJĄ PACJENCI...
RAZ z ruchomym ambulansem

’’ lekarsko - dentystycznym, za­
instalowaliśmy się we wsi Biertowi-
ce. koło Sułkowic.

Prezydium GRN w Sułkowicach Sta­
rannie przygotowało lokal na urzą­
dzenie gabinetu, zapewniło pomiesz­
czenie dla personelu.

Już następnego dnia niemal wszys
cy mieszkańcy Biertowic i okolicz­
nych gromad wiedzieli o przybyciu
ambulansu. Spółdzielcy

'

z Krzy-
waczski, Sułkowic, Izdebnika — zaję­
ci przy żniwach — mogli z powo­
dzeniem i bez uszczerbku dla pracy
w polu prżybyć do lekarza, gdyż dro­
ga do ambulansu nie była daleka.

Lekarz-stomatoiog Krystyna Orec­
ka i sanitariuszka Halina Sadowska,
już cd wczesnych godzin rannych,
przyjmują pacjentów.

12-letnia Stanisława Traczek śmiało
sadowi się na białym fotelu. Pckój,
w którym urządzono gabinet, jest du­
ży. jasny, przyozdobiony kwiatami i
zielenią. Na stoliku stoi radioaparat
z którego płyną dźwięki wesołej mu­
zyki.

Raz, dwa, trzy! i zepsuty ząbe]'
który od tygodnia tak dokuczał i nie
dawał spać po nocach, trzyma Stasia
w paluszkach. Spogląda na niego z

dziecinnym zdumieniem i nie może

uwierzyć, że to już po wszystkim...
— Proszę, kto następny?
Kilkunastoletni Roman Radoń ma

także do usunięcia zepsuty ząb. U-
śniiechhięta twarzyczka poprzedniej
pacjentki dodaje mu odwagi. Wido­
cznie to nie takie straszne, a on prze
cięż jest mężczyzną...

Na ulicy terkocze ciągnik. To me­
chanik Jan Zymek, przejeżdżając
tędy do pracy, zatrzymuje się, wbie
ga po schodkach i już po chwili
siedzi na dents-stycznym fotelu.

— To ten ząb — pokazuje pal
cem — już od miesiąca zatruwa
mi życie.

— Teraz —• to już tylko oarę mi­
nut. Krystyna

przygotowuje zastrzyk znieczulają­
cy. Kiedy po niespełna kwadransie
Jan Zymek zasiada na ciągnik, ki­
wa ręką do przechodzącego obok
znajomego i woła:
— Jakby się człowiek na świat na­
rodził!

Tamten spogląda na niego pyta
jąco.

— Wyrwałem tego paskudnego zę­
ba! — wyjaśnia, zanuszczając mo­
tor, a po chwili znika na zakręcie
gościńca. (aż)

Orecka myje ręce i

Musi on spotęgować wysiłki
w realizacji pisnu rocznego

\A7 DNIU 26. bm. powiat mie-
’ ’ chowski zameldował o pełnym

wykonaniu miesięcznego planu sku­
pu. Utrzymując zdobytą od pierw­
szych chwil akcji skupu przodującą
pozycję, mało i średniorolni ćhłbpi z

pow. miechowskiego skrócili odważ­
nie termin dostaw za miesiąc bieżący.
Podkreślić należy., że osiągnięcie to

jest w głównej mierze wyhikiem pa­
triotycznej postawy mało i średniorol­
nych chłopów., gdyż w pow:ecię m!e-

Cała Piwniczna pokochała
50 dziewcząt Polonii Francuskiej

które przebywały tu na kolonii
C1 ALA Piwniczna znała i lubiła te 50 dziewcząt, przebywających na kn-

lonii w nowym domu, tuż nad Popradem. Gdy codziennie rano szły
na wycieczkę do lasu lub nad rzekę z piosenką na ustach, przechodnie
przystawali, pozdrawiając je serdecznym skinieniem ręki i miłym słowem.

Plenum ZP ZMP
w Nowym Targu

STATNIO w Nowym Targu odby
!o się poszerzone Plenum Zarżą

du Powiatowego ZMP, poświęcone
pracy młodzieży nad rozwojem spół­
dzielczości produkcyjnej.

Jak okazało się z dyskusji i refera­
tu, dotychczasowa praca nowotarskiej
organizacji młodzieżowej nie dala o-

czekiwanych rezultatów. Jest to prze­
de wszystkim wina kół terenowych,
których aktywiści pracują od przy­
padku do przypadku.

Klasycznym przykładem jest tu

praca kola ZMP w gromadzie Gry­
wałd, którego aktywiści nie przejawi
li żadnej działalności. Dowodem tego
jest m. in. fakt, że ZMP r.ie nawią­
zało kontaktu z komitetem założy­
cielskim spółdzielni ani nie wydelego
walo swego przedstawiciela. ZMP-ow
cy w Grywałdzie nie interesują się
również młodzieżą niezorganizowaną,

Podobnie pracujących kół jest w

Nowotarszczyżnie więcej. Poważny
procent winy ponoszą tutaj Zarzą­
dy Gminne ZMP, które niejedno­
krotnie nie reagują całkowicie na

zauważone zło. Dowodem tego jest
np. fakt tolerowania słabej pracy
dwóch najgorszych członków spół­
dzielni produkcyjnej w Niedzicy
przez ZG w Czorsztynie.
Wiele błędów uczunił również Za­

rząd Powiatowy ZMP. Np. zaniedbat
on całkowicie sprawę umocnienia soju
szu między młodzieżą wiejską i miej­
ską — przez stały kontakt wsi z mia
stem, za pośrednictwem brygad arty
stycznych czy sportowo - produkcyj­
nych, które w ramach swego wyjaz­
du w teren prowadziłyby akcje: go­
spodarczą, polityczną i kulturalną.
Aktywiści powiatowi zanomnieli zu­
pełnie o możliwości wzbogacenia no­
wymi formami organizowanych przez
siebie wieczorków i imprez świetlico­
wych. W rezultacie imprezy były nud­
ne a frekwencja niska.

Mimo niedostatecznej pracy Zarżą
du Powiatowego istnieją jednak ko
ła, które wykazać się mogą dobry­
mi wynikami w pracy. Do nich na­
leżą Gromadzkie Kola ZMP: w Ra­
bie Wyżnej, Kaewinie i Łopusznej.
Aktywiści tych gromad organizo­
wali często wyjazdy ekip sportowo-
prcdukcyjnych oraz artystycznych,
wieczorki świetlicowe itp. Cała pra
ca kulturalno - oświatowa i świe­
tlicowa szła w kierunku pokazania
wyższości gospodarki kolektywnej
nad gospodarką i-otowidualną. Ofiar
na praca dala rezultaty — w groma
dach tych powstały komitety zało­
życielskie.

Takich dobrze pracujących kół hę
dzie w Nowotarszczyżnie na pewno
coraz więcej. Przyczynić się winien
do tego nowowybrany Zarząd Po­
wiatowy ZMP w Nowym Targu, któ
ry z pewnością serdeczną troską
otoczy Zarządy Gminne. (M. B.)

■ PRAWDZIE dziewczęta z dałe
’’

lciej Francji odjechały już od
nas, ale warto przypomnieć te wes-ole
dni, spędzone na wakacjach w kra­
ju.

Razem ż rodaczkami z Francji, prze
bywały na kolonii dziewczęta z woj.
krakowskiego. Wprawdzie dziewczyn
ki nie znały się, ale już -po kilku go­
dzinach spędzonych razem, zawiąza
ła się między nimi przyjaźń „na
mur“.

STASIA I IRENKA

Wesoła,' szczupła blondynka S‘asia
Wiła, córka górnika, który od 30 lat
pracuje w kopalni w Cransac, opowia
da o tym, jak jej ojciec ciężko pracu
je, aby wyżywić rodzinę. O tym. jak
ona sama uczęszcza do francuskiej
szkoły, o swvm bracie studiującym
obecnie w AWF w Warszawie. Zapy
tana, gdzie tak dobrze nauczyła się
władać językiem polskim, odpowiada
z uśmiechem: ..W domu".

Stasia jest już po raz trzeci na ko
’onii w kraju. Każdorazowy pobyt w

Polsce sprawia jej dużo radości jak
zresztą i pozostałym „kolonistkom".

Dziewczętom zebraio się na wspem
nienia. Musimy wysłuchać i - tego co

opowiada z wielkim przejęciem Ire­
na Łużniak.

„Zwiedzałyśmy ostatnio Warsza­
wę. Wywarła ona na nas ogromne wra

że-nie. Gdy bv’am tam przed rokiem,
Pałac Kultury miał dopiero 22 pię­
tra. Dziś już jest prawie skończony.
Ogromnie podobało mi się Stare Mia
sto. Gdy przyjade do domu opowiem
ó tym, jak to w Polsce się buduje".

TĄK UPŁYWAŁY DNI
NA KOLONII

DZIEWCZYNKI, co będziemy te­
raz robić"? — pyta wychowaw­

czyni Anna Mann grupkę dziewcząt,
odpoczywających po obiedzie.

— „Kąpać się, kąpać! kąpać!" _

„No, dobrze —: odpowiada z uśmie
chem wychowawczyni — tylko wpierw
zjecie podwieczorek".

Z błyskawiczną szybkością znika z

talerzy ciasto. „Repety" mleka nikt
nie żąda. Wszyscy podnieceni są wi­
zją kąpieli w nagrzanym sierpniowym
słońcem Popradzie.

W tym czasie inne grupy, „pod do­
wództwem" Zofii Saramy, Ewy Bo­
reckiej i Marii Zondziuk, bawią się
w „berka", „ciuciubabkę" lub idą do
lasu.

„Ale wszystkie dziewczęta — od
kąpieli w Popradzie — woią wyciecz
ki po kraju. Były w Krakowie, gdzie
nie mogły nadziwić się urokowi Wa
welu, Sukiennic i innych zabytków
naszego grodu. Były też w Nowej Hu
cle, w Zakopanem. Warszawie i na

Śląsku" — mówi kierowniczka kolo­
nii — „dobra mamunia", jak ją tu na

zywają dzieci — Elżbieta Sotowicz.
Szczerą radość z pobytu w Polsce

dzieci wyrażają w rozmowach, wspom
nieniach lub we własnej kronice ko
lonijnej.

Krakowskie noce
D O upalnym dniu mrok ogarnął' 1 miasto. Pierwsze gwiazdy zabły­
sły na dyszącym jeszcze żarem nie­
bie. Powoli pustoszały ulice. Ciemność
i cisza zwiastowały nadejście nocy.

Spracowani, zmęczeni spiekotą lu­
dzie zabierali się do zasłużonego spo
czynku. Miarowo biły godziny na miej
skich zegarach. Przez otwarte okna
wsączał się powiew chłodnego powie­
trza. Sen kleił powieki. Zbliżała się
północ.

Nagle potężne, dźwięczne tony
dwóch radioaparatów targnęły ciszą
uśpionej ulicy. Jeden nadawał brawu

rowy korfeert fortepianowy Liszta z

towarzyszeniem orkiestry symfonicz­
nej. drugi — muzykę taneczną. Ka­
kofonia dźwięków spadla, jak lawina
górska.

W oknach pojawiły się głowy zbu­
dzonych mieszkańców. Zabrzmialy o-

krzyki. pełne goryczy i oburzenia.
Hej. tam! Zamknąć radio!

.

~ To bezczelność! My chcemy spać!
Nikle były głosy protestujących. A

radioaparaty grzmialy triumfalnie,

Smętne tango, wygrywane na sak­
sofonie, przebijało się z trudem przez
akordy fortepianowe.

W chwili pauzy muzycznej rozległo
się łomotanie do drzwi.

To jakiś energiczniejszy obywatel
dokonał wypadu. Umilkło radio. Z o-

twartych okien popłyną! natomiast
ożywiony dialog.

— Czy pan zwariował? Co pan wy­
rabia po nocy? Takie hałasy!

— Kiedy spać nie mogę, a żona wy
jechała na wczasy i tak mi smutno!

— Będzie panu weselej w komisa
riacie milicji! Chce pan?

— Ależ zrozumcie, kochany sąsie-
dzie...

— Nie. nie chcę zrozumieć! A jeśli
chce pan koniecznie koncertować, to

radzę usiąść na radiu, łeb nakryć kol
drą i okna zamknąć.

Trzask drzwi był zakończeniem bły
skawicznej wymiany zdań. Tymcza­
sem drugi radioaparat kwilił jeszcze
na saksofonie przez pewien czas coraz

ciszej, wręszcię umilkł zawstydzony,

Q ENNA cisza objęła ulicę.
-Wtem rozległy się czyjeś lek­

kie i spieszne kroki, zgrzytnęła klam­
ka w jakiejś bramie, szarpnięta nie­
cierpliwą ręką i wystraszony sopra-
nik wystrzelił pod niebo kaskadą bła­
galnych i upartych słów:

— Wandziu! Czy słyszysz? 'Wan­
dziu! Otwórz mi, bo zapomniałam klu
cza od bramy! Wandziu! Obudź się!
Wandziu!

Płynęły słowa coraz bardziej na­
miętne i urzekające prośbą. A jednak
trudno było przy nich zasnąć, nie za

wieraly bowiem motywu kołysanki.
Po kwadransie zaklęć świdrujący

sopranik został .nagle zagłuszony ba­
sowym rykiem jakiegoś zniecierpli­
wionego obywatela.

— Wandeczko, do cholery! Obudź
się. jak wołają!

Poskutkowało. Sopraniko-wi odpo
wiedział kontralt, jęknęła brama, za-

szemrały nerwowe glosy niewieście i
znowu cisza objęła ulicę.

EN ogarnął mieszkańców.
Nagle w oddali trotuar zadźwię

czał krokami kilku ludzi i do uszu do
tarły — początkowo przytłumione, po
tern coraz żywsze i głośniejsze słowa
tradycyjnej pieśni,
zgodnym chórem:

— Sto lat, sto lat,
nam!

Żegnano jakiegoś

śpiewanej nie-

niech żyje, żyje

solenizanta, W

miarę zbliżania się do naszej ulicy
pieśń zamierała. Natomiast dudniła
głucho między murami cichych ka­
mienic rozmowa towarzyska, pełna
„finezji*1 pijackiej i „swoistego cza­
ru".

— Kazek! Po... powiadam ci... ty nie
jesteś... mój przyjaciel!

— Dla... dlaczego?
— Boś nie wypił!
— Jak... jakto nie?
— Te... tego ostatniego!
— Bo widzisz... Staszek... już nie

mogłem!
— Co to... znaczy... nie mogłem?
— Bonie mogłem... zbierało mi się...
Nagle dyskurs męskich głosów przsr

wany został filuterną piosenka, za­
śpiewaną nieoczekiwanie i z żywio­
łową mocą przez jakąś niewiastę:

— Bo mój chłopiec piłkę kopie...
Natychmiast ryk męskich gardzieli

podjął ochoczo:
— Mecz! Mecz! Mecz!
— Cicho tam!
— Ty sam cicho!
— Cymbały! Spać nie dają!
— Ty sam cymbał!

T PŁYNĄ dialogi między otwartymi
oknami mieszkań rozbudzonych

obywateli i przechodzącym „towarzy­
stwem".

..Któż wypowie twoje piękno,
Krakowie prastary!" — napisał kie

dyś w zachwyceniu poeta Polewka.

Ewą Hańska

Średniood6do7kg
D ŁYSKAWICZNA ankieta, przepro

wadzona wśród uczestniczek ko­
lonii na temat: „Co najlepiej lubię
jeść" — nie dała rezultatów.

Dziewczęta wszystkie razem zgodnie
orzekły: „Cukierki
zapomniały o tym,
codziennie chodziła
repetę".

Średnio przybrały
7 kg. W ich gronie
w jedzeniu: Michalina Leistre, która
przybrała podczas turnusu 9 kg, Ire
na Łużniak — 8.5 kg, a Maria Kubas
i Helena Nosalska „tylko" po 5 kg.

Świadczy to. że było im tutaj bar­
dzo dobrze. Ich roześmiani, o-palone
twarze mówią o tym również.

GDY NADESZŁA
CHWILA ROZSTANIA

] Q SIERPNIA — ten dzień na dłu
1 go pozostanie w pamięci nie tyl­

ko dzieci z Francji i Polski, ale rów­
nież i miejscowej ludności oraż wcza

sowiczów w Piwnicznej - Zdroju, któ
rzy licznie przybyli na stację.

Od wczesnego rana na kolonii pano
wato niezwykle poruszenie. Koleżan
ki z Polski pomogły pakować się
dziewczynkom odjeżdżającym. Jesz­
cze w ostatniej chwili wymieniano
adresy r pakowano otrzymane w

przeddzień wyjazdu piękne podarun­
ki.

Ciężko było dziewczynkom rozstać
się ze sobą. Uściskom i pocałunkom
nie było końca. Pociąg powoli ruszył
ze stacji. Z okien wagonu dolatywa­
ły jeszcze ostatnie słowa pożegnania:

„Bądźcie zdrowe, za rok zobaczymy
się znowu",.,

i lody!" Jakby
że każda z nich
do kuchni „po

na wadze c-d 6 do
były rekordzistki

tuszek Wyrwlcz)

chowskim ilość opornych kułaków —

z których wielu za złośliwe uchylanie
się cd obowiązków dostawy odpowia­
dać będzie przed prokuratorem —

jest... większa niż łączna ich liczba
w kilku innych powiatach.

Przypominamy o tym, gdyż powiat
miechowski powinien jeszcze bardziej
spotęgować wysiłki, by również przed
terminowo wykonać brakujące do pel
nej realizacji rocznego planu ponad
50 proc, dostaw zboża.

Mimo wykonania planu za sierpień,
Miechowskie znajduje s. -ę dopiero ra

3 miejscu w tabeli powiatów, które
mają najwyższy procent wykonania
rocznego, planu. Aktyw z powiatu
Chrzanów i Olkusz tak bowiem opra­
cował terminy dostaw, że wykonanie
miesięcznego planu skupu za sierpień
gwarantuje bardzo szybkie wykona­
nie planu rocznego. Toteż te dwa po­
wiaty w szybkim tempie zbliżają się
do wykonania rocznego planu skupu.
Jeszcze raz. okazało sie. że wczesne

terminy dostaw, są nader mobilizują
cym czynnikiem, o czym zapomniał
aktyw z powiatów Myślenice, Żywiec
i in.

Oprócz wczesnych, mobilizujących
terminów o wynikach skupu decydu
je ilość zbiorowych dostaw. Można
się o tym p-zekonać właśnie na przy
kładzie powiatu olkuskiego, który —

bez perórznania mniejszy od Miecho
wa — zorganizował w ciągu sierpnia
65 zbiorowych dostaw tj. tyleż ile w

pow. miechowskim. A powiat Kraków,
gdzie w ostatnich dniach zorganizo­
wano licznie zbiorowe dostawy, „pod­
skoczył" wysoko z wykonaniem mie­
sięcznego planu., czego nie można po­
wiedzieć np. o Dąbrowie Tarnowskiej,
rywalizującej zrazu o pierwsze miejs­
ce z Mlechoweni. Bo też zarówno w

paw. olkuskim jak i krakowskim akty­
wowi wiejskiemu w walce o przedter­
minowy skup zboża przyszli z pomocą
robotnicy zakładów przemysłowych m.

in. olkuskiej cmalierni, wolbromskich
zakładów gumowych, fabryki wyro­
bów ogniotrwałych ze Skawiny i wie
lu innych, podczas gdy do wyjątko­
wej rzadkości nąleża'a taka pomoc
na terenie Dąbrowy ‘Tarnowskiej. O
tym, co dala pomoc robotników chlo
pom z Olkuskiego i Krakowskiego, mu

szą pamiętać robotnicy z żywieckiej
fabryki maszyn, Węgierskiej Górki i
Sporysza (now. 'Żywiec) gdzie dotąd
zorganizowano zaledwie 1 zbiorowe
dostawy.

przykłady „zawiadomień", ja
pośrednictwem
się we

„błyskawic1*
wszystkich groma-

z Krzęcina zalega
zboża na obowiązko

T) RZYKŁAD powiatu krakowskie-
■*- go uczy jeszcze czego innego.
Oto. że wykorzystanie tak potężnych
środków propagandy jak radtowezły,
czy coraz popularniejsze „błyskawice"
ma duży wpływ na tempo akcji
skupu. Do komitetów redakcyjnych
radiowęzła w Skawinie zgłasza się
codziennie po kilku, nawet kilkuna­
stu chłopów i węykazując się kwita­
mi dostawy prosi. by zaniechać wy­
mienienia ich nazwisk wśród opor­
nych.

A oto

kie za

ukazują
dach:

„Ob. Kwiecień
z dostawą 800 kg
we dostawy, a na Rynku Kleparskim
w Krakowie już dawno sprzedał całą
furę zboża.

Tańcula Mieczysław z Zablocia za­
lega z dostawą 373 kg zboża, świado­
mie działa na zwlokę,-aby jak naj­
dłużej nie odstawiać, aby jak najda­
lej odwlec dzień całkowitego wykona
nia planu rocznego przez gromadę.

Spekulant Wrona Stanisław z gro­
mady Zbydniowice wyruszył już w

teren wykupując zboże od chło­
pów, po to, aby tyra samym chło­
pom sprzedać później ich zboże —

po odpowiednio wyśrubowanych ce­
nach.

Czajkowski Jan z gromady Zagórze
w dniu 11. VIII. br. przywiózł do

punktu skupu 800 kg zawołczonego
zboża, jednak czujność magazyniera
nie pozwoliła kułakowi na zawolcze-
nle magazynu. Wówczas udał się do
prezesa GS proponując mu łapówkę
za przyjęcie zboża. Chociażby kosztem
łapówki starał się zawolczyć maga-
zj n“.

Błyskawice są groźnym ostrzeże­
niem dla tych, którzy by z nieświa­
domości, głupoty czy też ze złej woli

próbowali iść ich śladami, (czaj)

Kelejaize żyw-eccy
postanawiają
D RACOWNICY węzła żywieckiego
1 PKP godnie uczczą swoje święto

— Dzień Kolejarza.
Zobowiązania ich zmierzają do ob­

niżenia kosztów własnych oraz u-

sprawnienia przewozów jesiennych i

zimowych. Kolejarze podpisywać bę­
dą listy gwarancyjne w. wypadkach
przewożenia towarów łatwo psujących

transport tychsię i zapewnią-szybki
artykułów.

Aktyw kulturalno
_

cji kolejowej Żywiec
łożyć zespół taneczny ___ _______

wycieczkę zbiorową do Poronina.

Pracownicy stacji Rajcza zobowiąza
li się utrzymać regularność pociągów
osobowych i towarowych w 100 proc,
oraz obniżyć średni postój wagonów
towarowych,

V fcoresą. M- Górski

oświatowy sta

postanowił zą-
oraz urządzić
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ludzie radzieccy zamieniają Dziury w całym
w kwitnące pola i

p OI.ESIE.a kraj nieprzebytych
>> błot i piasków, kraj szumiących
borow i sennych rzek. Nie było
chvba w Rosji carskiej uboższego,
mocniej zabitego deskami, bardziej
zapomnianego zakątka niż Polesie
— pisze Wsiewołod Krawczenko,
literat białoruski. — Zagubieni
wśród bagien i lasów Poleszucy ro­
dzili się, żyli i umierali w bezna­
dziejnej biedzie i nędzy. Dopiero
zwycięski Październik zmiótł, rzu­
cił w niepamięć dawne życie Pole­
sia .“

Polesie stanie się już
wkrótce jednym z przodujących
rejonów przemysłowo-ralniczych
Związku Radzieckiego

'W połowie września 1951 roku Ra

da Ministrów USRR powzięła u-

chwałę w sprawie dalszego rozwo­
ju rolnictwa na Polesiu, stanowią­
cego część Ukraińskiej Republiki
nakładając na kołchozy obowiązek
osuszania, zagospodarowywania ba­
gien. W rok potem dyrektywy XIX

Zjazdu KPZR podkreśliły olbrzymie
znaczenie osuszenia Niziny Poles­
kiej, zajmującej ponad 42.000 km2

błot, piasków, nieużytków i nędz­
nego lasu oraz lichej roli.

i lasów — oto podstawowe zadanie

planów melioracyjnych Polesia.

BAGNA POLESKIE KRYJĄ
NIEWYCZERPANE SKARBY

DWA PLANY

Z OBOJĘTNOŚCIĄ...
TT SŁUGOWA Spółdzielnia Wielo­

branżowa w Krynicy wystąpiła
B bardzo pożyteemą inicjatywą: po­

stanowiła
uruchomić
punkt napra­
wy, skupu i re

nowacji apara­
tów fotografie!
nych. Tego ro­
dzaju placó­
wek (pomija­
jąc sam Kra­
ków) brak jest

woj. krakowskie-
Krynicy posiada

zupełnie aa terenie
go. Spółdzielnia w

fachowców w tej dziedzinie i wszyst­
ko przemawia za tym (także i uzdro­
wiskowy i wczasowy charakter miej­
scowości). aby taki punkt usługowy
został otwarty.

, Niestety, Prezydium MRN w Kry­
nicy jest widocznie innego zdania,
gdyż do starań o uzyskanie lokalu na

ten cel odnosi się z obojętnością i re­
zerwą. (aż)

D LAN przeobrażenia Polesia po
A raz pierwszy rzucił w 1875 r.

znakomity rosyjski gleboznawca W.

Dokuczajew, inicjator głośnych
dziś w Związku Radzieckim pasów
leśnych i planowej gospodarki za

sobami wodnymi. Ale w warun­
kach kapitalistycznej gospodarki o-

suszenie bagien poleskich i prze­
kształcenie ich w żyzne łąki i zie­
mie niusiało pozostać jedynie w

sferze marzeń. Chłop poleski, u-

zbrojony w sochę i rydel, nie był
w stanie walczyć z przyrodą.

A walka z przyrodą poleską — to

walka nie byle jaka. Czterysta' rzek
i rzeczek Niziny Poleskiej płynie
leniwym nurtem w kierunku Pry-
peci, która nie jest w stanie wchło

nąć ogromnego napływu ich wód.

Powstaje więc na tej największej
rzece PolesitL^tor a wody jej roz­
lewają się nś okoliczne bagna. Po­
budzić wody Prypeci i 400 jej do­
pływów do szybszego biegu, zlik­
widować ów zator i nie dopuścić
do zatapiania bagf«n, łąk. pastwy*

IV IZINA Poleska, to nie tylko ol-
-1- ’

brzymi rezerwuar użytków roi

nych, ale również niewyczerpane
wprost pokłady torfu, węgla brunat

nego, błotnych rud żelaznych, czer­
wonego i szarego granitu, marmu­
ru, porfiru, kaoliny i glin do wy­
palania cegieł i dachówki. Wśród

bogactw, skrytych pod bagnami i
wodami Polesia, znajdują się rów­
nież pokłady niektórych szlachet­
nych kamieni.

Wielka ofensywa na odwieczne

bagna poleskie rozpoczęła się jesz­
cze przed wojną. Kołchozy i sowcho-

zy Republik Ukraińskiej i Białorus­
kiej zaczęły osuszać, meliorować i

zagospodarowywać setki tysięcy hek

tarów gruntu. Ale wielki, komplek
sowy plan przeobrażenia Polesia

sta) się możliwy dopiero z chwilą
połączenia
łcść.

A dotychczasowe rezultaty? 120
kwintali siana z jednego hektara;
42qozimegoŻvtana1ha:400q
ziemniaków i 500 q buraków cuk­
rowych z hektara — oto wvnik
zmian przeprowadzonych na Pole­
siu. Dołóżmy jeszcze przeciętne
mleczność 5 do 7 tysięcy litrów mle
’<a rocznie od jednej krowy, kwit­
nące sadownictwo, pszczelarstwo i

rybołówstwo, a otrzymamy
przeobrażającego się Polesia.

Jak bedzie wygladąło —

już za dwa lata — to nowe

sio? Odpowiada. na tp w piśmie
„Krasnej Fłof" wiceprezydent A-
kademii Nauk Białoruskiej SRR I.

Łupinowicz:

„Tam. irdsifę rozpościerały s*e o-

gromne obszary grząskich błot, zja­
wią się kwitnąca pola i łąki, u-

prawiane przy pomocy nowoczes­
nych maszyn i narzędzi rolniczych.
Proste Jak strzała szosy przetną ca­
łe terytoriom, łącząc miasta i wsie.

Ogromne lasy okolą nowe osiedla,
które powstaną na wzgórzach, na

brzegach rzek oraz nad żeglowny­
mi kanałami. Założy się sady eraz

winnice z miejscowych, odpornych
na mróz odmian wipogron. Polesie

stanie się jednym z przodujących
rejonów przemysłowo - rolniczych
Związku Radzieckiego".

ODA z dołu f woda z góry.
’’

Trochę jej za dużo, jak na na­
sze, skromne potrzeby. Toteż klnie-

my ile wlezie.
Kiepska pogoda ma jednak swoja

dobre strony. Bo zamiast wylegi­
wać się na plaży i moczyć cielsko
w słonei wodzie, dużo łazimy, jeź­
dzimy. obserwujemy życie. , jakże
odmienne od naszego, „miejskiego"
i... szukamy dziury w całym A
dziur znaleźć można niemało. Ta­

kich bez sensu, niczym nie uspra­
wiedliwionych.

jego ziem w jedną ca-

obraz

Pole-

A. CZERMIŃSKI

Tl' SPRAWIE PUDEŁEK'*...

VV CZASIE moich wędrówek po
ł w Wybrzeżu spotkałem znanego

grafika-karykaturzystę. Ervka Lipiń­
skiego. Spędziliśmy wiee godzin...
wspólnie i. można rzec, iż wspólne
sa spostrzeżenia, jakimi tu pragnę
podzielić sie z Czytelnikami i z od­
powiednimi czynnikami, którę powm
nr się nimi zainteresować.

Otóż na Wybrzeżu buduje sie bar
dzo wiele. — Nie mówię tylko o bu­
downictwie państwowym czy spół­
dzielczym. lecz także o budowni­
ctwie indywidualnym, Mianowicie
wzdłuż całego Półwyspu Helskiego
od Redv do Helu rybacy budują
domki rodzinne. Morze da.je zarob­
ki. często bardzo pokaźne, a państwo
przydziela materiały budowlane.
Pięknie, co? Ale...

Spójrz — rzeki do mnie Lipiński
— na te domki w budo—<e i na te

już wykończone. Ot. do prostu ohyd­
ne pudelka. W dodatku iest nonsen­
sem budować takie domki w kli­
macie tak wietrznym.

— Jak myślisz, skąd sie to bierze?
— W latach międzywojennych bu­

dowali tu rozmaici ludzie tzw. w:lle
nadmorskie i pensjonaty, i takie
właśnie pudelka bvlv ostatnim krzy­
kiem mńdv. Stoją one do dziś dnia i
są wzorem złego smaku dla budują­
cych sie rrbaków.

— Ale. jaka na to rada?
— Rada iest prosta: Ministerstwo

Budownictwa czv Ministerstw® Gos­
podarki Komunalnej powinno polacdć

ładom narodowym. aby przy zatwief
dzaniu planów zwróciły uwagę na

architekturę nowych domków. Sta­
rych willi me rozbierzęmy — niech
służą wczasom póki mogą — ale

Wszystkie nowe, domy niech wresz­
cie mają swój styl.

Ot. i pierwsza dziura W całym: do­
brze. że się tak dużo buduje, ali
ważne iak się buduje.

y
A MOZĘ BY TAK W INNYM

MIEJSCU
T EST tąftie piękne przedsięwzięci®’’

pod nazwą „wczasy wagonowe".
Organizuje je PKP dla pracowników
kolejowych W miejscowościach let­
niskowych ustawia się na bocznicy
kolejowej zestaw wagonów niezdat­
nych do ruchu. « przystosowanych
do zamieszkania i tam lokuje się ro­
dziny kolejarskie.

Wspaniała inicjatywa. Dzięki niej
tysiące dzieci i starszych może lamo
1 pięknie soedzić urlop. Ale...

Jest na Pólwyspia Helskim znana

miejscowość Wielka Wieś.
I w tej Wielkiej Wsi jest fabryka

mączki rybnej. Fabryka ta jednak
roztacza wonie, powiedzmy szczerze,
bardzo nieprzyjemne dla powonie­
nia. Po prostu, w promieniu kilku*
set metrów cuchnie.

A tymczasem właśnie tuż koło tej
fabryki umieszczono ..wczasy wago­
nowe" Mądrze, codo? I oto wśród
tych zapachów spędzają dzieci i ich
rodzice wczasy. Co prawda do morza

maja 200 metrów, ale nad morzem

nie .przebywa się 24 godziny na do­
bę.

Ot, i druga dziura w całym: mądra
i piękna rzecz ..wczasy wagonowe'
ale czasem

cięż
wił
to
nów nie ustawiono.

gdyby
i dał

byw

wypaczana,
się ktoś

znać ’

gdzie
takim miejscu

•»

A prze-
zaslano*

należy,
wago-

« ZŁE INFORMUJE

P OCIĄG osobowy nr 15, kureują-
cy na trasie Kraków — Przemyśl,

przebiega przestrzeń między Płaszo-
wem a Bochnią, zgodnie z rozkładem

jazdy, jako pociąg
przyspieszony.
Nie jest to jed­
nak uwidocznio­
ne na tablicy in­
formującej o od­
jazdach pociągów
przed dworcem.
Skutek jest taki,
że wielu pasaże­
rów przypadkowo
dowiadując się
od innych podróż­
nych, że pociąg
ten np. w Kłaju
nie staje... wy­
skakuje w ostat­
niej chwili w bie­
gu. narażająę. się
na mandat karny
i ryzykuje kalec­
two

ROIKfcAf)
JAW

n

lub nawjet
śmierć.

Mniej odważni

jadą poza swą stację
także ich drogo kosztuje. A wszyst­
ko dlatego, że PKP źle informuje.

(wcz)

klną paskudnie i

docelową, co

TYLKO.. OD ŚWIĘTA

T~) NI wolne pd prący mieszkańcy■*J domów kolejowych w Szczako­
wej spędzają nad wodą. Na wodą;
a więc, myślicie, że wypoczywają i

opalają się nad rzeką. O nie! Nie po-
żostaje im na tp
czasu, bo muszą
go poświęcić na

łapanie wody z

kranó w, która uka-
, zuje się tam tyl-

| ko... od święta.
Kto nie chce wę­

drować po wodę
do studni, musi
wyrzec się przy­
jemności odpe-czyn
ku i napełniać wo­

dą wszystkie wolne naczynia! A wo­
da z kranu cieknie z szybkością... jed
nego wiadra na godzinę (na drugim
piętrze tempo jest jeszcze wolniejsze).
Podobno, ciśnienie jest za. słabe i z

tej to właśnie przyczyny mieszkańcv
domów kolejowych w Szczakowej
przechodzą takie kłopoty z wodą.

Może dałoby się zwiększyć nacisk

na lyrh. k’ó-zv od kilku lat tolerują
to słabe ciśnienie?... (aż) ,

STRASZNY CHAOS

NA rynku w Nowym Targu znajdu­
ją się tylko dwa .slupy. pr^zpa-j

czone na nalepianie ogłoszeń. Bodaj
że są to jedy­
ne slupy tego
rodzaju w

_

ca­
łym
Tym

mieście.
____ bardziej
więc ogłoszenia
powinny być
tak umieszczo­
ne. aby każdy
mr<gl je bez tru
du ■odczytać.
Tymczasem na

słupach o-głosze
niowych panuje
straszny chaos.
Spod nowych
ogłoszeń, wyglą
dają stare, inne

. zo.staty krzywo nalfltejone...
W Nowvm Targu odbywają się jar­

marki. ale dlaczego jarmark jest
wśród plakatowi .... iwojj

w Zakopanem
V\7lELE kart papieru zapisano już,

’ ’

sławiąc czar Skalnego Podhala,
a zwłaszcza jego stolicy — Zakopa­
nego. W pamięci setek tysięcy wcza­
sowiczów na zawsze pozosta.ją wspom
nienia wędrówki na Giewont, wspi­
naczki na Rysy lub niezapomniane
widoki Doliny. Chochołowskiej, Kon-
dratowej i innych cudów przyrody.

Ale w Zakopanem są jeszcze inne

„cudeńka", które dotkliwie dają się
we znaki ludziom, którzy tu w obli­
czu niebosiężnych gór spędzają swój
urlop. Pomówmy o nich.

SAMOLUBNE POGOTOWIE

i

— Halo, czy to Pogotowie Ratunko­
we w Zakopanem?

— Tak, słucham.

— Mówimy ze schroniska PTTK na

Kalatówkach. Jeden z turystów do­
stał silnego ataku ślepej kiszki. Przy1-
ślijcie karetkę.

— Karetka nie przyjedzie. Przy,
wieźcie chorego furmanką do Kuźnic.

— Ale gdzie mamy, szukać o drugiej
w nocy furmanki?...

I karetka nie przyjechała, mimo że

dojazd jest możliwy
lekkiej „Skody", ale
mochodu ciężarowego,
stwie do Pogotowia

nie tylko dla
nawet dla sa-

W przeciwień-
Tatrza oskiego,

które ofiarnie w każdej porze dnia i
nocy ratuje na najbardziej nawet nie­
bezpiecznych szlakach zabłąkanych
turystów, Miejskie Pogotowie Ratun­
kowe w Zakopanem niechętnie wysy­
ła karetki do schronisk PTTK, w któ­
rych przebywa przecież nieraz po
kilkaset osób pozbawionych dotąd
skutecznej pomocy lekarzy.

ZAMASKOWANE SZLAKI
__

7 ZAKOPANEGO biegną w różne
strony szlaki turystyczne na po­

szczególne szczyty górskie. Niestety,
wędrówka niektórymi z nich jest nie-

■bezpieczna, bo znakowanie tych szla­
ków pozostawia wiele do życzenia.

Na Giewont np. znaki już się zu­
pełnie zatarły i bywają wypadki, że

turyści wchodzą na szczyt niedozwo­
lonymi stokami. Ponieważ już w tego­
rocznym sezonie było w górach kilka

wypadków, wydaje się, że najwyższy
czas,

nych
nym

aby Zarząd Urządzeń Turystycz
pomyślał o powtórnym, staran-

wyznakowaniu trasy.

ABY HANDELEK SZEDŁ

IVA bardziej uczęszczanych stokach
’

górskich rozsiadły się handlarki,
oferując po odpowiednio wygórowa­
nych cenach mleko, śmietankę, herba­
tę i popularne owcze serki. Spragnie­
ni turyści korzystają z ich usług przy
każdej okazji. Ale kufle są brudne,
bo o płuczki, oczywiście, nikogo gło­
wa nie boli,

Marlą Panklewici

W 1941

szani-a 4 i

błot poleskich i przekształcenia ich

w urodzajne ziemie. Wojna i oku­
pacja hitlerowska przerwała rozpo­
częte prace, Wznowiono je w 1952

roku.

„Przeprowadzić prace nad osu­
szaniem bagien w Białoruskiej SRR

i Ukraińskiej SRR (w pierwszej ko

lejności w okolicach Niziny Połes-

kiej)“ mówi uchwała XIX Zjazdu
KPZR w sprawie piątej pięciolatki
radzieckiej 1951—1955.

r. przystąpiono do osu-

pó! miliona hektarów

NOWE POLESIE

AD CZTERECH lat reguluje się
spad Prypeci, buduje się ol­

brzymie zbiorniki wodne w celu'
ustabilizowania regionu wodnego,
przebudowuje się kanał Dniepr —

Bug i Dniepr — Niemen, buduje
się gęstą sieć kanałów odwadniają­
cych, zalesia się tereny piaszczyste.
Wydobywa się'siedmiokrotne ilości
torfu, aby opalać międzykolchozo-
we elektrownie. Rozwija się hodow

lę, zakłada się przemysły lniarski,
cukrowniczy, spirytusowy i mle­
czarski.

Piętnaście stacji maszynowo-me-
lioracy.jn.ch. dwieście oddziałów ma

szynowo-melioracyjnych, 50 róż­
nych maszyn i mechanizmów rolni

czych do melioracji i gospodarki na

zmeliorowanych terenach — oto

broń, z którą człowiek wyruszył na

ujarzmienie bagien.

Polowania
ca wieloryby

T7 ANOSI się na radykalną zmia

nę w sposobie polowania na

wieloryby. Pisze o tym. inż.
J Smulikowski w miesięczniku
„Gospodarka rybna" (zeszyt 7 z

bieżącego roku).
Sprawa jest ważna, gdyż ilość

tych zwierząt maleje z roku na

rok. Chodzi więc o to, bv me

zabijać każdej napotkanej sztuki,
a przede wszystkimi by nie tępić
matek.

Wysunięto wobec tego pomysł
ogłuszania wielorybów przy pomo­
cy elektryczności. Można by wów­
czas podpłynąć łodzią do nieprzy­
tomnego olbrzyma i należycie go
obejrzeć, a potem zadecydować
co czynić dalej. Weszłyby tu w

grę. oczywiście, nowe przepisy
międzynarodowe dotyczące ochro­
ny tych zwierząt.

Ogłuszanie wielorybów polega­
łoby na' wyrzucaniu z katapulty
me śmiercionośnego harpuna, jak
to się 'dziś praktykuje. lecz
elektrody, która, padając w wodę
tuż obok zwierzęcia, wywoływa­
łaby jego oszołomienie..

Warto zanotować, że oryginalnz
ten pomysł zrodził się z doświad­
czeń przeprowadzanych w akwa­
riach .nad węgorzami elektryczny­
mi z Amazonki (Electrophorus
electricus), które przy pomocy
wyładowań obezwładniają ryby i
inne stworzenia wodne.

W’yszło przy tym na jaw, że

węgorz elektryczny nie zabija
swych ofiar prądem, tylko je
ogłusza. Zrobiono pomiary tych
wyładowań. Przy sposobności zna

lezio-no w głowie węgorza orga­
ny czuciowe służące do mierzenia

odległości. Mamy tu przykład
oszczędnej gospodarki prądem
elekttjrcw®.

Kosmelyka na cndzipń i dla ir.wsil ich

Jak zapobiegać zmarszczkom?
TAK zapobiegać zmarszczkom? Oto
°

pytanie, z którvm bodaj naicześ
ciei zwracają sie kobietv do kosme­
tyczek. będąc w tzw. ..drugiej wioś­
nie" życia. A jednak zmarszczki n e

zawsze są oznaka starzen-a sie Pow-
stają one również u osób młodych
w wyniku bądź wytężonej pracy umy­
słowej. bądź też doznanych przejść,
najczęściej jednak występowanie ich
na czole lub na twarzy mamy same

sobie do zawdzięczenia.
Tworzeniu sie zmarszczek i fałd moż

na zapobiec przez umiejetne wciera­
nie bardzo dobrego 1 tłustego kremu
w te miejsca nh czole, gdzie fałdy
i zmarszczki zaczynają się formować.

Kremu nie należy nozoslawiać na czo­
le na całą noc, a tylko na kilka go­
dzin. po czym zmyć krem najlepiej
ciepłą wodą.

Gdy kierowca
przekracza
szybkość 40 km
na godzinę

1,1/ SEZONIE letnim, droga Nowy
’’

Targ — Szczawnica to bar­
dzo ruchliwa arteria komunikacyjna
Samochody ciężarowe, ; .. .

czkowiczów, suną jeden za drugim'
długim sznurem, IF stronę Szczaw­
nicy pojazdy jadą w karnym szyku i

zgodnie z przepisami drogowymi, jed
nak w drodze powrotnej porządek by
wa zakłócony. Niewątpliwie wpływa
na tofakt nadużywania alkoholu, za­
równo przez wycieczkowiczów jak i
kierowców.

11? kłębach pyłu, unoszących sie
nad szosą, pole widzenia nie prze­
kracza dziesięciu metrów, łatwo
więc wpaść na jadący w •przeciwnym
kierunku pojazd tub nieoczekiwanie
„wylądować" w rowie. Ostatnio taki
właśnie wypadek zdarzył się pod Ło­
puszną. Jadocy z nadmierną szybko­
ścią samochód ciężarowy PKS, zje­
chał z szosu do rowu, a kilkanaście
osób odniosło poważniejsze i lżejsze
obrażenia.

Mimo tego, amatorów brawurowej •

jazdy n:e brak. Przykład dają gos­
podarze powiatu. Ił? niedzielę 15
sierpnia, spokojni mieszkańcy Łopu­
sznej ujrzeli pędzący z dużą szybko­
ścią samochód ciężarowy PSS „Or­
kan" z Nowego Targu. Jeden z pasa­
żerów siedział na budce kierowcy, po
zostali w najdziwniejszych pozach
stał: na platformie. Wszyscy śrpewali.
a ich stan zdradzał zamroczenie na­
pojami wyskokowymi.

Takich samochodów, przekraczają­
cych dozwoloną szybkość i takich pa
sażerów było więcej,
że role obserwatorów
mieszkańcy Łopusznej,
kontrola drogowa.

U? innych krajach z

stosuje się tablice ostrzegawcze z na­
pisem tej 'treści:

„Jeżeli chcesz się pozbyć życia,
przekrocz szybkość 40 km na godzi­
nę".

Przestroga zwykle skutkuje Posta­
wienie takich tablic na naszych szo­
sach byłoby ze wszech miar słuszne

-- ■-' ' '

(M)

Skutecznym zabiegiem dla usunię­
cia zmarszczek z czoła będzie regu­
larny rńasaż. po nasmarowaniu czo­
ła kremem. Masować należy od środ­
ka czoła tylko do skroni i w górę
niezbyt silnymi ruchami:, pierwsze
tzw. kołeczkowe, następne — głas­
kanie. trzeci ruch oklepywanie, O-

czywiście wszystkie te ruchy muszą

być bardzo delikatne, a ręce czysto
wymyte, gładkie —. niechropowate.

Nie tylko jednak zmarszczki t fałdy
stanowią defekt urody, również i sa­
ma wielkość czoła może się do tego
przyczynić. Pamiętajmy zatem, że wy
sokość czoła można regulować umie­
jętną fryzurą. Przy zbyt wysokim 1

wypukłym czole stosujemy więc kró­
ciutkie grzywki lub loczki, zbyt nis­
kie czoło wymaga fryzury wysoko pod
nie-ttonej.

Skoro
zwrócić
że zbyt
twarzy.

pefne wycie-)

Szkoda tylko,
pełnili bierni
a nie czynna

powodzeniem

konchę uszną, przez co

osiągniemy ich zmniejszę-
odstające uszy bandażuje-
na noc. zaś czerwoność u-

już mowa o czole, trzeba

uwagę i na uszy. Wiadomo,
duże uszy psują harmonię,

a czerwoność ich nie dodaje
lej uroku. Otóż — wielkość uszu re­
gulujemy również odpowiednią fry­
zurą. która powinna bodaj częściowo
przykryć
wzrokowo
me. Zbyt
my lekko
szu leczymy naświetlaniem w gabi
necie kosmetycznym i masażem ruz

cierpiącym.
Masaż taki wykonuje się dosyć sil­

nym wygniataniem końcami palców,
uważając, aby nie spowodować roz-

ćągmęcia ucha. Pamiętajmy wresz1

cip, że uszy należy myć nie tylko co­
dziennie ciepłą wodą z mydłem, lecz

przynajmniej raz na tydzień przeczył
cić je gruntownie używając do tego
zapałki owiniętej wilgotną watką.

JANINA

Wagony
-ambulatoria
na liniach

kolejowych
w ZSRR
[M A Moskiewsko - Lonbaskiej. Ńad
ł '

wołżauskiej. Swierdlowskiej,
Wschodnio - Syberyjskiej i innych li­

niach kolejowych
ZSRR kursują
przeciwgruźlicze
wagony . ambula
tona, zaopatrzone
w urządzenia rem

genologiczne i flu-
orograficzne. we

własne elektrow­
nie, radio i telefon

wewnętrzny.
Na liniach kolejowych ZSRR kur­

suje wiele specjalnych wagonów sa

nitarnych przewożących chorych z

odległych osiedli do miast. Ponadto

kursują wagony . poradnie dla kobiel
i dzieci, ambulatoria dentystyczne, o-

środki antymalaryjne, jak również

specjalne wagony - laboratoria, ko­
mory dezynfekcyjna

i
MATERIAŁY DO ARCHIWUM |

( ZY zwróciłeś uwagę, drogi Czyj
telniku, jak zachowuje się pa­

sażer. który na malej stacyjce cze­
ka na pociąg. Przejrzał już gazety,
pospacerował po peronie j po ulicz­
kach w pobliżu dworca i znów wra­
ca do poczekalni.

Do odejścia pociągu jest jeszcze
pół godziny. Przeczytał już rozkład
i błąkając się po poczekalni, zatrzy
mujs się przed szafką z napisem
..propaganda wizjalna".

Zatrzymałem się i ja. I oto ujrzą-'
łem na stacji Władysławowa plakat
z zeszłorocznych „Dni Oświaty, Ksią
żki i Prasy" oraz program Festiwa­
lu Filmów Radzieckich w dniach od
1 do 15 października 1953 roku.

Każdy rozumie jak ogromne zna­
czenie ma propaganda wizjalna
zwłaszcza w poczekalniach dworco­
wych, kiedy pasażer z przyjemno­
ścią obejrzy fotografie naszych wiel­
kich budowli socjalizmu, dowie się
co u nas zostało dokonane, utrwali
sobie W' pamięci wiele cyfr. Ale to,
co nieraz oglądamy na wielu sta­
cjach kolejowych, jest lekceważe­
niem propagandy.

Warto, żeby i tą sprawą zajęto się.
Niech i ta ..dziura w róh/m" znik­
nie z naszego życia.

KRONIKARZ !

Chmury i słońce
mają wpływ
na odbiór programów
telewizyjnych
ulerdzi radioamator

z Białegostoku
TNZ. OLSZEWSKI — pracownik od-

działu „Polskiego Radia" w Bia-i

łymstoku — jest jedynym w Polsce

człowiekiem, któremu na własnej
konstrukcji telewizorze, udało się ode
brać program telewizyjny stacji mos­
kiewskiej. Odbiera on również pro­
gramy telewizyjne z Paryża i Londy­
nu, co udało się także pracownikom
Centralnego Laboratorium „Polskie­
go Radia" w Warszawie.

Od uruchomienia swego telewizora
— od 30 maja br. inż. Olszewski już
11 razy odebrał program tych stacji
telewizyjnych. Ostatnio m in. oglą­
dał on z Paryża film przyrodniczy i

kukiełkowy, a z Londynu kronikę
filmową.

..Przyczyny dobrego odbioru fal
tzw. odbitych — mówi inż. Ol­
szewski — są jeszcze trudne do usta­
lenia. np. odbiór programu mocniej­
szej stacji moskiewskiej jest rzeczą
dużo trudniejszą niż stacji Paryż".

Dzięki systematycznemu, prowadze­
niu notą’tek, inż. Olszewski poczynił
wiele ciekawych spostrzeżeń. Twier­
dzi ..on np., że duży wpływ na odbiór

mają chmury pierzaste i smugowe,
które znacznie zwiększają możliwość

odbioru, a także słońce, gdyż po za­
chodzie odbiór zupełnie zanika.

. .. i..
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Róży
I

Zupa jabłkowa z łazankami.
Cielęcina duszona, marchewka.

Ogórki malosolne.

Przepis na mięso: 1 kg. cielęciny za

moczyć we wrzątku na parę minut.
Następnie osuszyć i włożyć do rondla
na rozgrzany tłuszcz, obsmażyć, dolać
trochę wody, przykryć i dusić do
miękkości. Wyjąć na półmisek, po- ■
kroić w plastry i obłożyć marchewką.

Przepis na ogórki: ogórki wymyć,
obciąć końce, ułożyć w słoju, przekła­
dać koprem i liśćmi selera, dodać tro­
chę czosnku. Zalać przegotowaną wo­
dą zimną, dobrze słoną.

SiltlHilicttini

A GDYBY TAK...

6 0 40 minut kursuje aulohus~z
Cichego Kącika do Woli Justow

skiej i Lasu Wolskiego W niedzielę
i święta, gdy jest pogoda, autobusy

jeżdżą co kilka mi
nut. Na tym od­
cinku podmiej­
skiej komunikacji
widać znaczną po
prawę w porówna
niti z ubiegłymi la
tami.

Jedno tylko jest
niepokojące: ilość

chuliganów w au­
tobusach wziosła.

Zawozi ich, najczęściej z Krakowa do
Woli lub odwrotnie, ostatni, kursu­

jący na tej linii, autobus, który też
rozbrzmiewa ordynarnymi śpiewkami
i przezwiskami.

A gdyby tak... nie zawoził? Niech
chodzą piechotą. Na świeżym powie­
trzu prędzej wytrzeźwieją, (aż)

[Ml
0|

IMPROWIZOWANE POCZEKALNIE

...to bramy kamienic przy przystan­
kach tramwajowych, gdzie chronimy
się w czasie deszczu, wiatru czy chło
du, wypatrując, nadjeżdżającą „ósem­
kę", „jedynkę" itp. Prawdę mówiąc,

niektórzy z nas

źle „odwdzięczają
się" za gościn­
ność przygodnym
poczekalniom. Nię
dopałkt papiero­
sów, opakowania
z cukierków i in­
ne śmieci — ku
utrapieniu dozor­
ców — leżą co­
dziennie w kątach
bramach opodaibram Tak jest w

przystanku przy ul 18 Stycznia, jak
również przy ul- Bohaterów Stalin­
gradu, Lubicz, czy gdziekolwiek
dziej.

A przecież każdy przyzna, że
byt nie powinno, (wa)

in-

tak

WZOROWI SPRZEDAWCY

E RŻYJEMNIE jest kupować w skle
1 pie obuwniczym MHD przi] ul

Zwierzynieckiej. Sprzedawcy z nie­
zwykłą cierpliw )-
ścią demonstrują
dziesiątki fasonów
obuwia oraz — co

niemniej ważne
potrafią fachowo
doradzić nięzdecy
dawanym
tom.

Warto, aby pra­
cownicy innych

sklepów wzięli z nich przykład, (ina)

Dziś jeszcze „przedszkolaki", a już za 2 dni

uczniowie I klasy
Czekają na nich pachnące czystością klasy

podobne do tych
jakie są w szkole nr 2

u(Dokończenie ze str.

VVlELE dzieci, które 1 września po raz pierwszy przekroczy próg szkoły
’ ’ bawi się jeszcze wesoło na dziedzińcach krakowskich przedszkoli.
Idąc ul. Stalina, widzimy rozbawioną gromadkę z przedszkola nr 66. Do

przedszkola tego uczęszcza ponad sto dzieci. Spośród nich 26 „przedszkola­
ków" idzie do szkół podstawowych.

Liczne imprezy
przygotował
Kraków

na Miesiąc
Pudowy Stolicy
rF ABŁICAMI z zapowiedzią Mie-

1 siąca Budowy Stolicy będzie ude­
korowany tramwaj konny z megafo­
nem, który ukaże się na ulicach Kra­
kowa już 31 sierpnia.

Główna impreza inauguracyjna Mie­
siąca odbędzie się 5 września w Pie­
skowej Skale — miejscowości, gdzie z

odsetek Funduszu. Budowy Stolicy
odnawiany jest zabytkowy zamek.
Zorganizowany tu zostanie zlot ogólno
wojewódzkiej sztafety gwiaździstej,
połączony z festynem ludowym.

I W pierwszych dniach września, od­
będą się akademię w zakładach pra­
cy i szkołach, zorganizowane przez ko­
ła Budowy Warszawy.

Przewiduje się także wiele imprez
kulturalnych, jak na przykład wy­
stęp „Krakowiaków" oraz kilka przed­
stawień ..Artosu" z udziałem artystów
teatrów krakowskich.

Wojewódzki Komitet Budowy Sto­
licy organizuje kilka ciekawych im­
prez sportowych, jak np. spotkania
w piłce nożnej między reprezenta­
cjami Krakowa i Stalinogrodu. Jed­
no z nich odbędzie się w Krakowie,
drugie — w Stalinogrodzie. Zoba­
czymy także mecz bokserski.

14 września br., w X rocznicę wy­
zwolenia przez. Armię Radziecką
prawobrzeżnej Warszawy, odbędzie
się wielka impreza na dziedzińcu wa

welskim. Weźmie w niej udział wy­
bitna pianistka, Halina Czerny-Ste-
fańska.

Komitety Budowy Stolicy ściśle

współpracują z innymi organizacjami
masowymi, szczególnie zaś z TPP-R,
a to z racji rozpoczynającego się 12
września Miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej.

W obchodach Miesiąca Budowy Sto­
licy wezmą udział placówki kultural­
ne. „Dom Książki" przygotowuje kilka
stoisk z książkami o tematyce zwią­
zanej ze stolicą. W kinach wyświe
tlane zostaną filrtiy dokumentalne,
ilustrujące budowę Warszawy. Przed
seansami w kinach i przez radiowę­
zły wygłaszane będą prelekcje, poś­
więcone stolicy.

Ogłoszony zesłanie także konkurs z

nagrodami książkowymi na najlepsze
dekoracje okien wystawowych i gazet­
ki ścienne, (zdzi)

P RZF.D udaniem się do szkoły, dzie
ciąki — po raz ostatni — przybę­

dą rano do przedszkola, gdzie otrzy­
mają upominki. Komitet rodzicielski
przygotowuje już dla nich słodycze,
ołówki, zeszyty, elementarze itp.

W liczbie 26 dzieci z przedszkola nr

66, które po raz pierwszy idą do szko­
ły. znajduje się 7-letni Marek Micha­
lak. W ciągu ostatnich kilku dni. wraz

ze swoją mamusią, przygotowywał się
do „przełomowego" momentu w

swoim życiu. Przygotowania polegały
na wybieraniu odpowiednich zeszytów,
ołówków, kredek, elementarza, no i —

oczywiście — tornistra. Poważnych
kłonotów z nabrciem pomocy szkol­
nych nie było. Sklepy są na ogół dość
dobrze zaopatrzone.

MHD nie zdołał jednak usunąć
pewnych niedociągnięć. Np. w po
szczególnych sklepach odczuwa
ste br»k bloków rysunkowych, kre
dek ołówknwvcb. zeszytów do wy­
cinanek iin. Mamy nadzieię, że w

ciągu naibl‘ższych dni Dyrekcja
MHD potrafi uzupełnić braki w za

opntrz“niu sklepów.
Przykładem może być stoisko z

Przyborami szkolnymi w Pow­
szechnym Domu Towarowym,
gdzie naprawdę niczego nie bra-
k’”'e dla rozpoczynających naukę
Można tutaj otrzymać ołówki, li­
nie, zeszyły, notesy, cyrkle, kred­
ki różnych rodzajów i wiele in­
nych Przyborów, niezbędnych dla
pilnych uczniów. Tutaj też załat­
wiane były sprawunki, związane
z rozpoczęciem nauki przez Marka
Michalaka.

1\/T AREK został zapisany do Szkoły
1 1 Podstawowej nr 2 przy ul. Kro­

woderskiej. Wakacie jeszcze trwają,
wiec drzwi do szkoły zastaliśmy zam­
knięte. Udało się nam jednak zoba­
czyć z woźnym szkolnym, Władysla-

.
_______

<

wem Harmalą, dzięki którego uprzej­
mości zaglądnęliśmy do wnętrza bu­
dynku.

Władysław Harmala jest woźnym w

tej szkole od przeszło 19 lat. Obo­
wiązki swoje pełni należycie. Dowo­
dem tego jest stan klas, kancelarii i
pokoju nauczycielskiego.

Podłogi są świeżo naoliwione, tab­
lice — matowoczarne, ławki stoją w

równiutkich rzędach... W pokoju nau­
czycielskim piętrzą się stosy pomocy
naukowych. Niestety, stary drewnia­
ny budynek posiada za mało pomie­
szczeń. aby móc urządzić specjalny
gabinet naukowy. Wkrótce jednak
szkoła zostanie przeniesiona do nowe­
go budynku, który powstanie przy ul.
Łobzowskiej.

Wszystko jest przygotowane na przy
bycie młodzieży i rozpoczęcie nau­
ki. Od tego momentu dzielą nas za­
ledwie dwa dni...

(b. c.)

klien-

Szkoły krakowskie
zostały

bogato wyposażone
Na rozpoczęcie nowego roku szkol-

ne8o, zakupiono i dostarczono do szkól
krakowskich 386 ławek. 315 krzeseł,

stołów, 24 tablice. 10 wieszaków, 33
szaf bibliotecznych oraz 20 regałów
bibliotecznych.

Ponadto dostarczono szkołom 259
pomocy z. zakresu nauczania fizyki,
chemii i matematyki oraz 171 map. W

Przydziale pomocy naukowych, u-

"-zględniono w pierwszym rzędzie no­
wopowstające pracownie i szkoły pery
feryjne.

Na wyposażenie nowych szkół —

Przy ul. Kazimierza Wielkiego, Mazo­
wieckiej oraz w Nowej Hucie — prze­
znaczono kwotę 420 tys. złotych, (zdzi)

ECHO KRAKOWSKIE Str. 5

Jesuła estrada

KRONIKA

KRAKOWA
Wojewódzki Dom Kultury organi­

zuje kursy języka rosyjskiego Ii II

stopnia. Na kursach uczestnicy zapoz­
nają się z rosyjską pisownią i grama­
tyką.

Absolwenci kursów języka rosyjskie
go będą mogli swoje wiadomości po­
głębiać w zespole miłośników języka
rosyjskiego, gdzie zapoznają się z li­
teraturą rosyjską i radziecką.

Zapisy na kursy I i II stopnia oraz

do zespołu miłośników języka rosyj­
skiego przyjmuje dział pracy masowo

politycznej, III p., w godz. od 13
do 18.

>»

gościła
w Zakopanem
i ur Szczawnicy

T AK donoszą nam korespondenci
z Zakopanego i Szczawnicy, w o-

statnie poniedziałki występował tam
nowo utworzony zespól krakowskiej
delegatury „Artosu", który zyskał so­
bie w obu wczaśowiskach niezmier­
nie serdeczne przyjęcie. Zesoołem tvm

jest „Wesoła estrada", która wysta­
wia skecze, black-outy, piosenki, mo­
nologi, żarty sceniczne i satyryczne
na wysokim poziomie odtwórczym.

Doborowy ten zespół stanowią czoło-
r' _..I___ ‘_1_ T
tyryków, który nie grywa w ponie­
działki. mogą wiec jego aktorzy w ten
dzień wyruszać z gościnnymi wystę­
pami. Aktorami tymi są: niezmiernie
popularny a rzadko wvstenuiący poza
scena dramatyczna Wojciech Rusz­
kowski oraz Ewa Stolzman, Jan Gałąz­
ką, Stanisław Romanek i Aleksander
Szarota. Konferansjerkę prowadzi
Witold Zechenter. który ponadto mó­
wi swe nowe satyry, a akompaniuje
Marian Radzik.

Na program skladaja się wvbrane

numery z programów Teatru Satyry­
ków oraz solówki z bogatego repertua­
ru poszczególnych artystów.

„Wesoła estrada", występując przy
wypełnionych po brzegi salach „Mor­
skiego, Oka" w Zakopanem i sali tea­
tralnej uzdrowiska w Szczawnicy, zy­
skała sobie gromkie oklaski rozbawio­
nej widowni.

*

Dużym uznaniem krakowian cieszą
się- posiłki, wydawane przez punkty
żywienia zbiorowego Krakowskich Za­
kładów Gastronomicznych.

Punkty zbiorowego żywienia KZG
wydają dziennie około 25 tys. posiłków
ciepłych.

Jak wykazuje statystyka KZG, ulu­
bioną potrawą mieszkańców miasta
są flaczki, które stały się specjalno­
ścią wielu barów- Flaczki „po kra­
kowsku" zyskały sobie także uznanie
wielu konsumentów i w innych mia­
stach Polski, (now)

11/ CIEPLE dni, nie
’’

plaża nad Wisłą,
przystań cieszy sie dużym

dzeniem.

tylko
ale i

powo-

NIEDZIELA

Słowackiego Stary (duża sala).
Poezji, Groteska i Nurt (z powodu
urlopów) — nieczynne.

Młodego Widza — godz. 19.15 „Ma-
a

gazyn Małgorzaty Charette".

Satyryków (mała sala Starego Te­
atru) .— godz. 19.30 „Pralnia komicz­
na".

PONIEDZIAŁEK

Słowackiego, Stary (duża sala). Po­
ezji, Groteska i Nurt — (z powodu ur­
lopów) nieczynne.

Młodego Widza — godz. 19.15 „Pan
Damazy".

Satyryków (mała sala Starego Tea

tru) — nieczynny.

Aby naprawić dawne swe błędy

placówki handlowe i gastronomiczne
radykalnie usprawniają pracą persone u

GROMNA jest uprzejmość sprzedawców w zakopiańskich sklepach. Mi­
ły uśmiech, serdeczne zainteresow anie sprawami klienta, staranie o jik

najlepsze zaopatrzenie — oto główne cechy, podkreślane z uznaniem przez
przebywających tam na .odpoczynku krakowian.

Uciecha — „Zagubione dzierińsl wo”
— godz 15 45 18. 15

Apollo — „Bez aoresu" gy,dz. 16,
18. 20.

Wanda — „Preludium sławy" godz.
16, 18. 20.15.

Warszawa — „Tragiczny pościg"
godz. 16, 18. 20.

Sztuka — „Gdzieś w Europie"
godz 15.45. 18. 20.15.

Wolność — „My urwisy", godz. 16,
18, 20.

Młoda Gwardia — „Oddział z. 8“
godz. 15.30. 17.30, 19.30.

Związkowiec — „Aamiral Uszakow"
— godz 19.

Przyjaźń — PKF . „Mazowsze",
„Za króla Krakusa" — godz. od 16
do 20.

Chemik — godz. 17 i 19 „Parada na

trętów".
Cyrknrl. — Błonia, godz. 19.30.

ggfggyH
Czynne codziennie z wyjątkiem po->

niedzialków.
Muzeum Etnograficzne (plac Wolni-

ca) ..Sztuka w stroju ludowym".
Wystawa w domu Szołayskich (pl,

Szczepański).
Muzeum Archeologiczne przy PAN

ul. św. Jana — „Zbiory archeologicz­
ne".

Muzeum Historyczne miasta Kra­
kowa, ul. św. Jana 12

Muzeum (ul. Smoleńsk 19) — „Sztu
ka Dalekiego Wschodu"

„Galeria w Sukiennicach" — wysta
wa „Jan Piotr Norblin a rzeczywi-
st -ść. Polska na przełomie w XVIII

j XIX wieku"
Pałac Sztuki — ..Polskie malar­

stwo rodzajowe XIX i XX wieku"
Dom Plastyków — „Wystawa prac

malarsk.ih Anny Maślakiewicz-Brzo­
zowskiej".

\/V IELU z nas marzy, aby krakow

scy sprzedawcy naśladowali
swych zakopiańskich kolegów. Trzeba

i przyznać, iż wiele się na tym odcinku
zmieniło na lepsze. Optymizmem na-

pawa wyjaśnienie, nadesłane przez
MHM, w odpowiedzi na dość krytycz­
ne sprawozdanie z narady z konsu­
mentami w Nowej Hucie. Zacytujmy
wyjątek z odpowiedzi MHM:

„Na zebraniu mężów zaufania przy
Radzie Miejscowej MHM przedstawio­
no przekroczenia służbowe, popełnia­
ne przez personel sklepów oraz zobo­
wiązano obecnych do właściwego od­
działywania w grupach związkowych
na pracowników, którzy nie wykazują
jeszcze właściwego stylu pracy i po­
wodują zażalenia".

MHM wprowadził w życie „piąt­
kowe posłuchania konsumentów" w

Nowo; Hucie, nrzcznaczając na ten
cel sklep nr 146 (osiedle A-Zachód
blok f). Podczas piątkowych roz­
mów, każdy może wnieść zażalenie
lub podać projekt usprawnienia
pracy w MHM, Wnioski będą roz­
patrywane, a niedociągnięcia usu­
nięte.

Widzimy, że MHM troskliwie bada
każdą skargę, nawet błaha. Świad­
czy o tym inne ’ yiaśnienie tei in­
stytucji, w snrawie niesprzedania
przez pracownika sklepu nr 89 25
dkg mięsa, z resztki, ważącej 36 dkg.
Pracownika zobowiązano do sprzeda

ży towaru, zgodnie z życzeniem
klienta,
Z zadowoleniem przyjęliśmy także

odpowiedź MHD w Rabce:
, „Konserwy rybne, o których przej­
ściowym braku pisali Wasi czytelnicy,
zostały iuż uzupełnione. Począwszy
od dn. 21 .VII, sklep nr 22 posiada już

pasty do obuwia nie możemy snrzeda-
wać w sklepach spożywczych, ze

względu na jej specyficzny zapach".
Trudno nie usprawiedliwić załogi

Piekarni PSS nr 8 w Nowym Sączu,
która w dn. 2 sierpnia wypiekła nie­
smaczny. na poły surowy chleb. Przy
czyną tego, faktu była przerwa w

dostawie nrądu, spowodowana awarią
sieci.. Wobec tego cala produkcja, o

pierająca się na mieszaniu maszyno­
wym, odbywała się ręcznie. Piekarnia
i komory oświetlone były lampami
naftowymi, co utrudniało rozeznanie
koloru chleba w piecu. Mogły więc
zaistnieć wypadki, iż kilka bochenków
nie zrastało należycie wymęczonych, a

piecowy tego nie zauważył.
Niezbyt natomiast nas i naszych

czytelników zadowala odpowiedź
( entrali Handlowej Sprzętu Sporto­
wego, która — w odpowiedzi na kry­
tyczną notatkę w sprawie braku ko­
lorowych snodenck lekkoatletycz­
nych — odpowiada, iż posiada ta­
kie spodenki w różnych kolorach
w swym sklepie wzorcowym w Ryn­
ku Głównym. To bardzo pięknie, ale
inne sklepy nie są od „macochy",
proszę Centrali — i też chcialyby
posiadać takie syzorcowe spodenki,
o które dopytują się klienci.
.Tak wynikło z naszej krytycznej no­

tatki, w KZG piwa przy bufetach nie
podają, a nie zawsze w sali jadalnej
są wolne miejsca. KZG tłumaczą to

szczupłością pomieszczeń bufetowych
w większości zakładów gastronomi­
cznych. Sprzedaż piwa przy bufecie
zablokowałaby stoliki i uniemożliwi­
łaby ekspedycję kelnerów, dlatego też

prowadzi się ją jedynie w niektórych
większych zakładach. Aby jednak iść
jak najbardziej na rękę konsumen­
tom, wydano kierownictwu restauracji
Centralnej polecenie, ażeby w czasie
mniejszego ruchu bufetowa — w mia­
rę możliwości — sprzedawała konsu­
mentom piwo bezpośrednio.

(mk)

iI
93 przedszkola
i 48 świetlic
czynnych będzie

WW nowym roku szkolnym, w Krako­
wie i w Nowej Hucie rozpoczną pra­
cę 93 przedszkola, w których znajdzie
opiekę 6418 dzieci, w tym 80 proc,
dzieci matek pracujących.

Dużą pomocą w pracy szkół
świetlice szkolne i międzyszkolne. Na
terenie miasta w nowym roku szkol­
nym czynnych ich będzie 48. Świet­
lice w tym roku szkolnym obejmą
3850 dzieci, tj. o 350 dzieci więcej niż
w roku ubiegłym.

są

wi artyści krakowskiego Teatru Sa- mydło i proszek do prania, natomiast

Mamy nadzieję, że narada przy­
niesie spodziewane wyniki, to znaczy,
że wreszcie w- Krakowie nie będzie
sprzedawało się licznym wycieczkom
pamiątkarskiej tandety.

Jeszcze

o pamiątkarskiej
tandecie
OPRAWA tzw. artykułów pamiąt-
U karskich dotychczas jeszcze nie

została rozwiązana. Na każdym nie
mai kroku spotyka się na ulicach na­
szego miasta wędrownych sprzedaw­
ców różnych wyrobów pamiątkar­
skich, wykonanych przeważnie z drze
wa.

Jakość tych wyrobów pozostawia
wiele do życzenia, nie mówiąc już o

punktach sprzedaży. Np. „kiosk" ko­
lo Dworca Kolejowego, to... sterta le

żącycli bezpośrednio na chodniku la­
seczek, skrzyneczek itp.

Na temat jakości pamiątek sprze­
dawanych w Krakowie pisaliśmy już
wielokrotnie, a przypominamy spra­
wę tę raz jeszcze dowiadując się o

mającej nastąpić specjalnej naradzie
przedstawicieli Miejskiej Radu Na­
rodowej z pracownikami Centrali
Przemyślu Ludowego i Artystyczne-
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Odpowiedzi Redakcji
Władysława B„ ul. Garbarska Prez.

MRN Wydz. Gosp. Komun, zawiada­
mia, że studnia przy pl. Szczepań­
skim nie nadaje się do remontu, z

uwagi na silne zatrucie wody gazami.
Mieszkańcy domów korzystają z ra

montowanych pobliskich studzien
przy Rynku Głównym i ul. Karmelic­
kiej 5. (1688)

Józefa F. Państwowa Inspekcja
Handlowa, gdzie skierowaliśmy spra­
wę. roztoczyła pilną obserwację nad
załogą sklepu. W wypadku stwierdze­
nia przez Inspekcję faktów przez Was
podanych, pracownicy sklepu zostaną
przykładnie ukarani. (1832)

Czytelnik. Prez. MRN zwróciło się
z wnioskiem do organów MO, celem
karania kierowców, którzy wjeżdżają
na chodnik przy ul. Karmelickiej 12.

(1922)
St. M., Anna W., Kraków. Prezy­

dium MRN powiadamia, że remont

budynku w Rynku Głównym nr U
zostanie wykonany w bież, reku, zaś
przy ul. Bujwida 4 — w roku przy
szłym. (1428, 1448)

Kazimierz D„ ul. Żuławskiego, Kra
ków. Na wniosek Prezydium Woi.
RN, sprawę Waszą skierowano do
Min. Gosp. Komun, do rozpatrzenia.
Po zajęciu stanowiska przez Minister­
stwo. powiadomimy Was. (922)

Błażej Sz., ul. Krakusa. Wykona­
nie remontów budynków następuje
według wytycznych Min. Gosp. Ko­
mun. Ponieważ budynek przy ul.
Krakusa 5 nie jest objęty planem re­
montów na rok 1954, więc nie może

być naprawiony z funduszów gospo­
darki komunalnej, chyba, że stan któ
regoś z mieszkań zagraża bezpieczeń­
stwu publicznemu. Wtedy należy
zwrócić się do Wydz. Budownictwa
Prezydium MRN, z prośbą o zbadanie
i wydanie odpowiedniego zarządzenia.

(1073)
Czytelniczka. Prezydium MRN wyda

lo polecenie PPK „Ruch", by w dziel
nicy Rakowice otwarło kiosk z gaze­
tami. Kiosk zostanie uruchomiony, po
uzyskaniu przez PPK „Ruch" potrzeb
nych kredytów. (1946)

Stanisław M„ Wola Radziszowska.
W związku z Waszym zażaleniem,
Prezydium PRN w Myślenicach po­
wiadamia. że Kolegium przy Prezy­
dium GRN w Sułkowicach słusznie
ukarało Was za niewykonanie obo­
wiązkowych dostaw mleka. Prośba o

ulgę na kontraktowane cielę nie. mo­
gła wpłynąć na decyzję Kolegium, po
nie waż wnieśliście ją już po ukara­
niu. (1828)

Stefan N„ Kraków. Naprawa jezdni
na ul. Szujskiego, obok domu nr 1,
nastąpi w III kwarta'e br., informuje
Prezydium MRN. (1621)

Marian Janicki, ul. Dietla. Na Wa­
sze zażalenie, otrzymaliśmy odpowiedź
z Woj. Zarządu Łączności. Prosimy o

przybycie do redakcji, celem zaznajo­
mienia się z treścią wyjaśnienia.

(1591)

Pogotowie Ratunkowe — ul. Sieml-1
radzkiego 1. Telefony: 222 22, 594 16 i
211-12, udziela pomocy we wszyst­
kich nagłych wypadkach i nagłycń
zachorzeniach oraz w przypadkach
położniczych.

Ambulatorium Pogotowia
jest całą dobę.

DYŻt BV APII K

Szczepańska 1, Karmelicka
ga 88, Lubicz 7, Krakowska
ściuszki 18, Dietla 76, Pstrowskiego 27.

DYŻllt < Hlltf u<;l( ZN Y
NIEDZIELA

Oddział chirurgiczny Szpitala przy
ul. Trynitarskiej 11

PONIEDZIAŁEK
II Klinika Chirurg.

dyZijr poi-<‘Zniczy
NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK

Klinika Położnictwa i Chorób Kob.

czynne

23, Dłu-
19, Ko-

NIEDZIELA, 29.VIII 1954 r.

6.30 Pocz. aud. 6.33 Progr. dnia,
6.40 Wiad. 6 .45 „Od mel. do mel.“ . 7-50
Kai. rad. 7.58 Stan pog. 8 .00 Dzień,
por. 8.15 „Wiedzą sąsiedzi, jak kto
siedzi..." 8.330 Muz. rozr. 9 00 „Tajem
nica kaprala Otręby" — opow. 9.20 Ze
spoly świetl. przed mtkrof. 9 .40 Dla
dzieci słuch. „Dudek — złoty czubek".
10.00 Nowe nagrania — aud. sł.-muz.

10.30 Poeta z Szyrazu. 11 .00 „Trójmia­
sto" — pog. A. Olszewskiej. 11.15 Wieś

tańczy i śpiewa. 11.30 Pieśni komp. ros.

11.50 Progr. dnia. 12 .04 Por. s.ymf. 13.06
Jak Polska długa i szeroka. 13.30 „To
samo, a jednak co innego" — aud. sł. -

muz. 14.10 „Magazyn lit." . 15.00 Konc.
chopin. 15.30 Z życia Związku Ra­
dzieckiego. 16.00 Kc-nc. rozr. 17 .00
Wiad. 17 .05 „Na marginesie wielkiej
polityki". 17 .15 Mel. lud. 17 .45 Na fali
humoru i satyry. 18.15 Muz. tan. 19.25
Aud. lit. 19.40 „Kwiatki... kwiatki..." .

20.00 Mel. tan. w wyk. zasp, inst-r. pod
dyr. J. Haralda. 20.30 „Ostatnia nuta"
— aud lit. pośw., Sabale Krzeptow­
skiemu, poecie Skalnego podhala.
21.00 Spełniamy życzenia miłośników
muz. 21 .30 Stan pog. i dzień. 21 .40 Ty
dzień muz. rum. 22.00 Spraw, z lek­
koatletycznych mistrz. Europy. 22 .30
Krak. akt. sport. 22 .40 Ciąg dalszy
muz. 23.55 Ostatnie wiadomości.

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Fryzjerów „FALA“ w Kralowie
1 A WT A TA A KAT A że z ^n^em 1 września zostaje uruchomiony
Zj/A W 1/AL//A1Y1L/A pierwszy wzorcowy

który mieścić się będzie przy tiT. DIETLA 46-a w KRAKO­
WIE. Zakład czynny będzie codziennie od godz. 10 do 20

z wyjątkiem niedziel i świąt.
Dzieci znajdą tani dobrą i fachdwą obsługę fryzjerską

oraz wiele rozrywek.

Sukcesy
nowohuckiej szkoły
przodownictwa pracy
\\T ZARZĄDZIE Nr 4 ZBM Nowa
’’

Huta odbyła się ogólnopolska
konferencja poświęcona organizowa­
niu szkól przodownictwa pracy w

zjednoczeniach budowlanych, podle­
głych Ministerstwu Budownictwa
Miast i Osiedli.

W konferencji wzięli udział kierow­
nicy szkolenia zawodowego i moder-
nizatorzy ze wszystkich zjednoczeń z

całego kraju oraz z centralnych za­
rządów i Ministerstwa Budownictwa
Miast i Osiedli. Po referacie, wygło­
szonym przez kierownika szkolenia
zawodowego CZBMi.O — Zofię Toma­
szewską — uczestnicy konferencji
udali się na budową szpitala w osie­
dlu. A — O, gdzie została zorganizo­
wana już szkoła przodownictwa pracy.
Okazało się, że dzięki właściwemu
kierownictwu budowy, jak również
stosowaniu zespołowych metod pracy,
zracjonalizowanego sprzętu i narzę­
dzi — młodzieżowa brygada murar­
ska Józefa Jaglarza wykonała'już ,w
trzecim dniu szkolenia 34,5 m kub.
murów piwnicznych — osiągając

255 proc, normy.
Po zapoznaniu się z pracą w szkole

przodownictwa — uczestnicy konfe­
rencji omówili i przeanalizowali me­
tody pracy zaobserwowane na budo­
wie. jfw]
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przeszedł trzeci dzień mistrzostw Europy
Mska i Bocian w półfbiale
Lewandowski, Ratajczak, Iwański
i Fabrykowski w finale

BERNO, telefon własny.
'TRZECI dzień mistrzostw upłynął,'pod znakiem zaciętej walki i na ogół

- *• wysokich wyników.\Nie pKzyniósl on nam wielkich'sukcesów, lecz kil­
ka rezultatów należy uzjiać za pomyślne.

Z® stoperem
i taśmą w Bernie

Finał 400 m — 1) Ignatiew (ZSRR)
*— 46.6, 2) Hellsten (Finlandia) — 47,0,
3) Adamik (Węgry) — 47,6, 4) Haas
(Niemcy zach.) — 47,6, 5) Heeg (Szwtaj
caria) — 47,8. Degats (Francja) —

zdyskwalifikowany.
Miłą niespodziankę sprawiły'Duń­

ska i Bocian, które z dobrymi wyni­
kami 11.4 i 11,6 zakwalifikowały się
do półfinałów 80 m ppil. Obie zajęty
w swoich przedbiegach drugie miejs­
ca. Pozostałe serie wygrały: tli —

Laborie (Francja) — 11 .5, JV — Alek­
sandrowa (ZSRR) — 11,3. V — Sea-
borne (Anglia) — 11.4, VI — Gasć!
(Niemcy zach.) — 11,5.

Finał 100 m kobiet: 1) Turowa\
(ZSRR) —11,8, 2) Brouwer (Holandia)
— 11,9, 3) Pash'ey (Anglia) — 11,9, 4)
Leone (Wiochy) — 12,0. 5) Neszmelyi
(Węgry) — 12,1, 6) Armitage (Anglia)

12.1.

Wśród 12 finalistów skoku w dal
znaleźli się nasi reprezentanci: Iwań­
ski — 7,18 i Ratajczak — 7,17. Od­
padli m. in.: Wiesenmayer (Rumu­
nia), Valkama (Finlandia). Leśkiewićz
(ZSRR). Najlepsze wyniki uzyskali:
Foeldessy (Węgry) — 7,33, Martinem
{CSR) — 7,36 i Bravit (Anglia) — 7,30.

800 m. — I półfinał: 1) Szentgali
(Węgry) — 1.50.0, 2) Delaney (Irlan­
dia) — 1 .50,2. 3) de Muynck (Belgia)
— 1.50,3. 4) Ekfeldt (Szwecja) — 1 .50,3,
5) Potrzebowski (Polska) — 1 .51,2.

II póWinał: 1) Bovsen (Norwegia) —

1.50,6. 2) Moens (Belgia) — 1.50,7, 3)
Johnson (Anglia) — 1 .51.0, 4) Rasąuin
(Luksemburg) — 1 .51,5. 5) Dijen (Frań
cja) — 1.51,8, 6) Stracke (Niemcy za­
chodnie) — 1 .52,3.

Kula: 1) Skobla (CSR) — 17.20, 8)
Grigałka (ZSRR) — 16,69. 3) Hejna-
ste (ZSRR) — 16,27, 4) Nilsson (Szwe­
cja) —

16,10, 6)

Dysk
(ZSRR)
(ZSRR)
41,77, 4) Mertova (CSR) — 44,37, 5)
Voborileva (CSR) — 44.33, 6) Matej
(Jugosławia) — 43,95, 13) Kozłowska
(Polska) — 39,44.

Finał pięcioboju: 1) Czudina (ZSRR)
- -4.526 pkt., 2) Sander (Niem. zach.) —

4.485. 3) Sturm (Niemcy zach.) —

4.357. 4) Stumpf (Niemcy zach.) —

4.336, 5) Burdlenko (ZSRR) — 4.265,
6) Ilwicka (Polska) — 4233.

800 m kobiet: 1) Otkalenko (ZSRR)
Leather (Anglia) — 2.09,8,
(ZSRR) — 2.11,2, 4) Kazi-
2 11,9. 5) Pestka (Polska)

Winn (Anglia) — 2.13,3.

16,17, 5) SaVidge (Anglia) —

Kovesdi (Węgry) — 15,70.
kobiet: 1) Ponomariewa
— 43,02, 2) Biegliakowa

- 45.79, 3) Zybina (ZSRR) —

— 2.08.8. 2)
3) .Łysenko
(Węgry) —

— 2.12,6, 6)

Wyniki dziesięcioboju: 1) Kuzniecow
(ZSRR) 6752 pkt., 2) Lassenius (Fin­
landia) 6724 pkt., 3) Oberbeck (Niem
cy zach.) 6263 pkt., 4) Kutenko (ZSRR)
6097 pkt., 5) Moravec (CSR) 5953 pkt.,
6) Iluber (Szwajcaria) 5813.

Chód na 50 km: 1) Utkow (ZSRR) —

4:22,11.2, 2) Doleżal (CSR) — 4:25,07,2,
3) Liunggren (Szwecja) — 4:29,58,0.
3) Liunggren — (Szwecja) — 4:29,58,0.

— Kiedy oni sami, bardzo chętnie się proszą — nie podo­
łamy, mówią, nam to tylko ciężar na karku, same zmartwie­
nia, aż pisać oduczyliśmy się, tyle z (ym mlekiem i malina­
mi kłopotów.

— A co tam za resztówka? Ile tego?
— Z dziesięć ha. Sadu dwa, reszta niczego sobie ogród,

pszenno-buraczanej z pięć, pasieka, staw rybny...
— To może Samopomoc? Na nasienne?

Wdzięczny temat wygrzebał Urban. Z pół godziny wałko­
wali z sekretarzem, co najlepiej z tego Dąbka uczynić. Urban

umyślnie trochę na Samopomoc napsioczył dzięki temu zna­
lazła się wreszcie wymarzona płaszczyzna kompromisu: sie­
rociniec, ale w systemie Samopomocy. Czyli tak właśnie, jak
przed tygodniem radzono i planowano.

‘

Urban ciągnął dyskusję, zerkając na zegarek. O iziewiątej
nie tylko u niego miała być konferencja, ale i w organiza­
cyjnym, z udziałem sekretarza. Za kwadrans dziewiąta zaczął
się żegnać. Sekretarz rękę mu ścisnął, zmęczonymi oczami
w twarz zajrzał i przecież przypomniał.

— Ale, ale! Takeście nie powiedzieli. 6łuchajcie, Urban,
czasu nie mam, przed konferencją mam jeszcze rozmowę.
Po dobremu was proszę, w jednym zdaniu: o ćo tam chodziło?

— Po prawdzie, jak na spowiedzi... — Urban pozwolił so­
bie wreszcie na szczerość. — Chcieli, żebym stąd pojechał.
Bezpieczeństwo się boi. Jakoby tam zaczaili się na mnie,
bandyci...

— Tak? — Sekretarz z powrotem usiadł za biurkiem. Spoj­
rzał na Urbana z niepokojem podwójnego rodzaju: oddać do­
brego człowieka, ryzykować Jego stratę. Urban aż nadto ten

kłopot rozumiał, czym prędzej streścił swoją
z’ Sinickim w nieco tendencyjny sposób:

— Ale ja im przygadałem! Co wy myślicie,
belszczyźnie który 'peperowiec nie zagrożony?
robi, albo jeszcze gorszy. Nie, zgodzili się.

E! — Drugi raz nie tak łatwo było sekretarza zagadać. —

Co to za ostóeżenre? Kto na was się czai? NSZ?
— Turoń.
— Turoń? Przecież jego bandę Tarczyński rozbił. Pod Ja­

nowicami, powiat Brzostów, Nie słyszeliście? No, racja, dziś
dostałem raport., .

/ ■

Pestkówna
i
t. Warto zaznaczyć,

od
do

Potrzebowski

Pestkówna spi
sala się b. do­
brze i po am­
bitnej walce za­
jęła piąte miej­
sce w finale 800
m uzyskując
2,12,6. Zwycięży­
ła znakomita Ot­
kalenko (ZSRR)
2,08,8 przed An­
gielką Leither

2,09,8 i Łysenko
(ZSRR) 2,11,2.

tejPestkówna poko-
1 nala dwie biegaczki' angielskie, które
i jak wiadomo miały dotąd lepsze

Polki rezultaty 1 zaliczają się
• ekstraklasy światowej.

PLOTKARKI W PÓŁFINALE
, Dobrą formę wykaszały nasze plot­

karki, Obie zakwalifikowały się do
\ półfinału zajmując w przedbiegach
^.drugie miejsca, przy -czym Bocianów-
tna wyrównała rekord Polski 11,4. Duń
łska uzyskała 11,6. Najlepszy czas

,'dnia miała Golubniczna (ZSRR) 11.2.

Potrzebowski,
niestety, nie za­
kwalifikował się
do finału na 8t>J
m. Konkurencja
była szalenie sil­
na. Tym razem

Polak stara! się
trzymać czoła,
przez pewien
czas nawet pro­
wadził, jednakże
na finiszu wy­
przedziło go czte
rech zawodni­
ków, Z Węgrem
Szentgali na cze

____

... groźnego rywala
dla *Norwega Boysena i Belga Moen-

sa.

Zawiodła Kozłowska w dysku, zaj­
mując dopiero 13 miejsce ze słabym
wynikiem, poniżej 40 m. Supremacja
dyskobolek radzieckich, zgodnie z o-

czekiwaniami, była dość wyraźna.
Ilwicka wylądowała ostatecznie na

szóstym miejscu w pięcioboju, gro­
madząc 4233 p. Jej wyniki: kula —

11,14, skok wzwyż 141, 200 m — 25,8,
80 m pł. 11,8, skok w dal—573. Trium

le, który wyrósł na

Grabowski ! Królak
ukarani za samowolą
y A samowolne opuszczenie obozu

w AWF i start w wyścigu toro­
wym w Łodzi, w przeddzień wyjazdu
na Akademickie Mistrzostwa Świata
do Budapesztu, Prezydium Sekcji Ko­
larstwa GKKF ukarało:

Eligiusza Grabowskiego z Gwardii

(dotychczas nie karanego) — n a g
ną.

Stanisława Królaka z CWKS — n

ganą z ostrzeżeniem.

a-

a-

długą dyskusję

mówię, na Lu-
Ten co nic me

f

fowała tu Czudina przed
Sanders i Sturm.

Niemkami

dal-

„ZTEREJ FINALIŚCI

W piątek wprowadziliśmy
szych czterech zawodników do fi­
nału. Są nimi skoczkowie: Lewan­
dowski, Fabrykowski, Ratajczak i
Iwański.

Natomiast zo­
staliśmy wyelimi
rtowani w sztafe
cie4X100m
mężczyzn, gdzie
nasz zespół o-

slabiony bra­
kiem Baranow­
skiego i Schmid­
ta, zajął trzecie
miejsce w przed­
biegu w czasie
41,5. Najlepiej
pobiegł Kj.szka.
Faworyt tej kon

kurencji — szta­
feta niemiecka,

została zdyskwalifikowana za prze­
kroczenie strefy.

Nasze komentarze

^ARESZCIE nieco lepszy dzień!
-4’ Nie zbrakło i tym razem pew­
nych zawodów, ale uodporniły nas

przecież poprzednie porażki.
Bieg Bożeny Pestkówny zaliczyć

trzeba do najjaśniejszych punktów
trzydniowego, jak dotąd, niezbyt ob­

fitego dorobku. Właśnie ona złapała
szczytową formę na mistrzostwa i
zostawiła na finiszu zawodniczki z

którymi miała prawo przegrać. Bie­
gaczki angielskie w tym sezonie zro­
biły olbrzymie postępy i stanowiły
groźną kotjficję dla bezkonkurencyj­
nych dotąd reprezentantek ZSRR.
Pestkówna wmieszała się do walki
dwóch potęg, lokując się na pią­
tym miejscu i skrzętnie zabierając
dwa cenne punkty dla naszych
barw.

POTRZEBOWSKI nie stanie na

starcie do wielkiego finału na

800 m. Jest to zawód dla wielu z

nas, którzy pamiętamy jego tegorocz­
ne zwycięstwa na warszawskim sta­
dionie. Ale tym razem winić za to za

wodnika nie sposób Pewnie — szko­
da, że nie zdołał uzyskać życiowego
rezultatu, gdyż tylko taki gwaran­
tować mógł miejsce w rozstrzygają­
cym biegu. Gdyby Potrzebowski na­
wet wyrównał własny rekord Pol­
ski, również wpadłby na metę jako
piąty. Tu trzeba było mieć szybkość
Boysena lub błyskotliwy finisz Szent-
galiego, który świetnym półfinało­
wym biegiem zapowiedział, iż łatwo
nie sprzeda skóry w finale. Wielka

dwójka Boysen-Moens ma więc groź
nego rywala...

Rozpaczliwa walka, jaką prowadził
Polak w przedbiegu mówi o bojowoś-
ci i dokonaniu analizy błędu popeł­
nionego na 1500 m. Potrzebowski nie

trzymał się teraz końca stawki, tęcz
starał się biec w czołówce. Widać

przyjrzał się dobrze tym długonogim
chłopcom, którzy z reguły posiadają
błyskawiczny zryw na ostatniej pro­
stej i nie lubią zwlekać z narzuce­
niem silnego tempa po strzale.

Tak się jakoś złożyło, iż właśnie'

normalnie pracował, jeśli zaś po jakimś czasie tamten

wróci do swego — Urbanowi przybędzie potężny atut: praco­
wałem teraz jakby nigdy ntc i widzicie...

Taktyka ta okazała się nienajgorsza. Przez kilka dni sekre­
tarza po prostu nie widział, tyle kłopotów zwaliło się na tam­
tego. Potem w ogóle wezwano wszystkich pierwszych sekre­
tarzy do Warszawy. A gdy wróci! od razu wypytywać począł
o Urbana.

Urban przygotował sobie ze trzy wykręty, byle tylko wy*
walczyć upragniony wyjazd. Ale sekretarz spojrzał na niego
tak jakoś szczególnie, że wykręty same się pozapominały. Ur­
ban wiercić się zaczął na krześle, jak psotnik z pierwszego
oddziału, przyłapany na gorącym uczynku. Przypomniał so­
bie kazusy, w których nieprawnie, nieformalnie sobie poczy­
nał. O który z nich grom za chwilę uaerzy?

Grom ten był najgorszy, bo cichy. 1 nie od razu się rozległ,
kołował długo, myląc Urbanową czujność.

Sekretarz milczał ciągle zapatrzony gdzieś przed siebie.
Urban zrozumiał jedno: tamten miał jakieś przykrości w

Warszawie z jego, Urbana, powodu. Nie wytrzymał, sam

rozpoczął:
— To pewnie znowu o ten Dąbek? Pan Dąbkowski jeszcze

kogoś wyszukał? Prawdę powiedziawszy sam nieraz żałuję,
żem się w tę całą sprawę wplątał. Niby, jak kryształ jasna,
ale...

Sekretarz nie podjął rozmowy. Urban też umilkł. Po minu­
cie dopiero tamten przemówił:

— Wyście o anarchosyndykalizmie słyszeli?
Wieloletnie doświadczenie podpowiedziało Urbanowi: nie

przyznawaj się! W takich wypadkach zbyt przemożna jest
chęć u tego starszego, żeby się wygadać. Choćby nawet znało

się od a do zet dane zagadnienie tamten i tak będzie mówił.

Zachęcony urbanowym zaprzeczeniem sekretarz w dwóch
zdaniach wyłożył po swojemu istotę anarchosyndykalizmu.

Pokora Urbana na coś się przydała: zaraz po tym przeszedł
wreszcie sekretarz do rzeczy:

— A wy, towarzyszu, jak widzę, też takie jakieś ciągotki
anarchosyndykalistyczne...

— Na miłość boską! =• krzykną! Urban czym prędzej 1 do­
syć głośno,

(00) ,1L._ł (D. c. n.j __

Urban o raporcie nic nie wiedział, przypomniał sobie tyl­
ko skargę janowiczan na tegoż Tarczyńskiego, opowiedział.

— Tak, tak — westchnął sekretarz. — Watażka z mego, cią­
gle jeszcze partyzant. Ale przecież bije bandytów, z tym Tu­
roniem, no choćby trochę nabujał, to przecież ileś tam praw­
dy musi w tym być, nie?

Urban skrzywił się. O Tarczyńskim był od dawna jak naj­
gorszego mniemania, na własnej skórze nauczył się jednak,
że jest w tej opinii dosyć osamotniony. Sekretarz zaraz jego
opór poczuł, zaczął przekonywać, że w gruncie rzeczy, co ro­
bić, brak ludzi, mamy jeszcze gorszych...

Do pokoju wpadł kierownik organizacyjnego:
— Ludzie, towarzysze, już po dziewiątej!
Urban zerwał się zaraz, jeszcze raz się pożegnał.

—Pogadamy Jeszcze — rzucił sekretarz.
Nie tak to łatwo pogadać ze sobą, gdy co dzień konferencji ze

trzy, jedno lub dwa wystąpienia na mieście, kilkadziesiąt te­
lefonów, kilkunastu przyjezdnych z powiatów. 1, zwłaszcza,
gdy jeden z rozmówców nic nie czyni, by rozmowę ułatwić,
wprost przeciwnie.

Urban właśnie liczył na taki natłok u sekretarza 1 wołał

sprawę przewlec. Nie dowierzał swoim zdolnościom kraso­
mówczym wobec niemiłej maniery tamtego, odrzucania co

jakiś czas wszystkiego, co się przegadało i ujmowania spra­
wy na nowo,- u samego korzenia. Przy tej metodzie trudno
na dalszą metę zagadywać resztówkami, czy opowiadać nie­
stworzone historie o swoich przewagach w Warszawie. Liczył
raczej, że przeczeka parę tygodni szczególnie gorących — je­
sienne roboty w polu, kampania cukrownicza, PSL = będzie

Udany rewanż
piłkarzy w Moskwie

MOSKWA.

Rewanżowy
Warszawa —

27 bm. w stolicy ZSRR zakończył
się zwycięstwem drużyny polskiej
2:0.

Mecz stał na dobrym poziomie. Po­
lacy zagrali jedno z najlepszych spot­
kań w ostatnich latach. Na najwyższj
notę w zespole polskim zasłużyła o

brona i pomoc Z ataku należy wyróż­
nić Cieślika, który na pozycji środko

wego napastnika czuje się bardzo do­
brze oraz obu łączników Brychcego i
Trampisza.

Meca był bardzo ładnym widowi­
skiem, a zespól nasz serdecznie okla­
skiwany przez obiektywną publicz­
ność moskiewską.

Czwarty mecz rozegrają Polacy
Tbilisi.

mecz piłki nożne!
Moskwa rozegrany

w

mi-
roze

zwycięzcy
półfinałów.

Tylko Kocerka
tu półfinałach
w Amsterdamie

W drugim dniu wioślarskich
strzostw Europy w Amsterdamie
grano repasaże, których
zakwalifikowali się do „________

Obie osady polskie: dwójka i czwórka
bez Śternika zostały wyeliminowane.

Tak więc w półfinałach z Polaków
walczyć będzie jedynie T. Kocerka.
Oprócz niego i z-wycięzców pierwszych
eliminacji: Vlasica (Jugosławia), Ra-
badera (Austria) i Cnłnmba (Szwajca
ria), do półfinału weszli jeszcze zwy
ciężcy repasaży: Butel (Francja), Ber
kutow (ZSRR) i Mesćłag (Holandia).

nasi średniodystansowcy pierwsi roz­
poczęli marsz w górę naszej lekkoat­
letyki. Pociągnęli za sobą przedstawi­
cieli innych konkurencji. Ale średni
dystans przeżywa obecnie na świę­
cie wielki renesans, postęp jest tu

jeszcze bardziej efektowny, niż u nas

i w rezultacie... polscy średniody­
stansowcy stali się obecnie menaj-
silniejszą naszą bronią.

pATRZYMY na rezultaty w dysku
*■ kobiet i odczuwamy pewne roz­
czarowanie. Nie tylko ze względu na

odległe miejsce Kozłowskiej. Poziom
tej konkurencji był niższy niż ocze­
kiwaliśmy. Jadwiga Wajsówna ze

swoim rekordem sprzed wojny zna­
lazłaby się tu na drugim miejscu!
Kozłowska przegapiła rzadką okazję
Jeden, jedyny „rzut życia" i mogła
stanąć na podium. Na takie właśnie

„okazje" czekamy każdego dnia
mistrzostw...

Niepokoi, nas słaba forma Staw­
czyka, który nie był silnym punktem
naszej sztafety Może oanajdzie szyb
kość na 200 m? Do sztafety, że od­
padła — nie można mieć żalu. Za­
pewne gdyby biegli Baranowski i
Schmidt, który parę dni temu w War­
szawie dwukrotnie osiągnął 10,5 —

mielibyśmy szanse na wyprzedzenie
Anglików, a może nawet i Rosjan.

7 RENER Morończyk analizując do­
tychczasowe wyniki naszych re­

prezentantów wyciągnął jeden słusz­
ny wniosek: „za maio w Polsce im­
prez lekkoatletycznych wielkiego for­
matu! Tylko takie imprezy hartują
nerwy!..."

lak można z tej wypowiedzi wy­
czuć — nerwy polskich zawodników
nie Są ze stali. Nasz wniosek nie jest
odkrywczy; jest stary jak polski
sport Niestety, wniosek trenera Mo-

rończyka o organizowaniu większe-
ilości poważnych zawodów także nie

nowy i chyba spotykało się z nim
od dawna kierownictwo naszego spor
tu. (Tom.)
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Waleru Wątróbka ma głos

Trzeba troszkę
podeschnąć

1AKZESMY się z małżonką na te

cale wczasy wybierali, zachodziła
Gieniuchna w głowę, co zabrać z :i-
brania, zebyśmy się o ile możnoś-t
najwięcej twarzowo, jako warszawia­
cy, na prowincji okazali Nadleciał
na to szwagier Piekutoszczak, popa­
trzył się na te nasze ciuchy i mó­
wi:

— Na ca to wszystko? Parasol
Wam wystarczy

1 faktycznie Wystarczył Pochodzi­
liśmy z Gieniuchną tydzień po Ja­
starni „de pachę" pod parasolem, ho
znajdowaliśmy się w lak zwanem głę
bokiem niżu i chmury pierzasta kłe-
biaste dawali nam niemożebnego du­
bla. No to my ma sie rozumieć cho­
du do Zakopanego, a chmury z ni­
żem za namy Bez parasola nosa nie
można było na powietrze pokazać
Co prawda deszcz stale i wciąż nie

padał — śnieg go czasem zastępy-
wal Ale tak czy siak parasol był
potrzebny

Zgntewaliśmy się koniec końców i

jazda do Krakowa, historyczne pa­
miątki zwiedzać Niż sie jakoś nie

połapał gdzie się podzieliśmy — bo
w Krakąwte pogoda była 50 stopni w

cieniu, pot nam oczy zalewał i w tu-

rystuće mocno przeszkadzał Ale wi­
dzieliśmy wszystko. Na zakończenie
pytam się żony:

— No, który z historycznuch pa­
miątkowych budenków krakowskich

na:więcej ci się Gieniuchna spodo­
bał?

— Pedete.
— Dlaczego Pedete?
— Bo elektryczne grzałki dosta­

łam, a w Warszawie nie ma ich na­
wet na lekarstwo,

Znajdowaliśmy się jak raz na Ryn
ku i z wieży Mariackiej dał się słu-

szyć hejnał Gienia się pyta:
— Qo to, radio na kościele usta­

wili i dwunaste godzinę nadają?

Punktacja mistrzostw

1) ZSRR — 51 pkt.,

PO TRZECH dniach mistrzostw
punktacja zespołowa przedstawia

się następująco (nie wliczając chodu
50 km, którego wyniki są dotąd nie

kompletne).
Mężczyźni —

2) CSR — 27 pkt., 3) Finlandia — 21
pkt., 4) Niemcy zach. — 20 pkt., 5)
Szwecja — 16 pkt., 6) Anglia — 14
pkt., 7) Węgry — 10 pkt., 8) Francja
— 5 pkt., 9) Szwajcaria — 4 pkt., 10)
Polska — 3 pkt., 11) Jugosławia —

2 pkt., 12) Holandia — 1 pkt.
Kobiety — 1) ZSRR — 77 pkt., 2)

Niemcy zach. — 21 pkt., 3) Anglia —

18 pkt., 4) CSR - 15 pkt., 5) Polska —

8 pkt., 6)—7) Węgry i Holandia po 5
pkt., 8)—9) Jugosławia i Włochy po
3 pkt.

W łącznej punktacji mężczyzn i ko­
biet Polska znajduje się na 8 miej­
scu z 11 pkt.

rozegrane

Stadion LZS Puszcza
w Niepołomicach

Ludowe Zespoły Sportowe w naszym
województwie otrzymają dziś ncwy
obiekt sportowy — stadion LZS Pusz
cza w Niepołomicach.

W programie otwarcia rozegrane
zostaną zawody siatkówki męskiej i
żeńskiej (godz. 8), o 11 pokaz g mna

styczny oraz o 15 zawody lekkoatle­
tyczne, a o godzi 17 mecz piłki noż­
nej pomiędzy reprezentacją LZS Sta-
lmogrćd a LZS Puszcza Niepołomice.
Uroczystość otwarcia nowego stadio­
nu rozpocznie się o godz. 10. W za­
wodach startować będą drużyny Włók
niarza, Kolejarza, Startu, Zrywu i
LZS.

Uroczyste otwarcie stadionu sporto
wego połączone będzie z obchodem
dożynek w spółdzielni produkcyjnej.

— To nie radio, to strażak pod­
grywa

— Żywy?
— Rzecz jasna, że żywy, chociaż

pamiątkowy, jak wszystko w tern

Krakowie
— Jak to pamiątkowy?
— Uważasz, kochanie ty moje, to

było tak
Król Zygmont, ale nie ten co u

nasz w Warszawie na Zamkowem
Placu figuruje tylko ten co się z bo­
ną swoich własnych dzieci ożenił...

— Nie słyszałam o lakiem zdarze­
niu.

— Nie było cie przy tern Ale po­
słuchał całego przebiegu Ta owa

Bona, czyli pomoc domowa do dzieci
z miasta Rzemu do Krakowa przyje­
chała, żeby królewskie dzieci parte

franse po włosku uczyć, a temcza-
sem takie oko do króla zaiwania­
ła, że się zakochał nu amen lak kró­
lowa się o tern .dowiedziała .ze zmart­
wienia umarła Jeszcze dobrze żałoba
po mej me wyszła, a król się z Bo­
ną ochajtnął. Dopieru po weselu spo-
rutował Zygmont z kiem się ożenił.
Do tego doszło, że cały Wawel do

suchej nitki okradła i uciekła do

Rzemu.
— No dobrze, ale co z tern stra­

żakiem?
— Właśnie o to sie rozeszło, że ze

strażakiem co z Mariackiej wieży na

Kraków kapował, czy sie gdzie me.

pali, sercowej znajomości nie chcia-
ła skończyć i stale i wciąż wieprzowe
kotleta na wieże mu posyłała Tak

go rozpuściła, że jak do 12-ej drugie­
go śniadania me dostał, łapał za trąb
kie i dawaj się o walówkie upomi­
nać. A później, mi obiad o czwartej
trąbił i na kolacje o ósmej trąbił i
chociaż królowa Bona dawno umar­
ła, tak się to zostało Kraków kocha

się w. pamiątkach
trzyma.

— To już musi
wiek.

— Strażak jest
trąbka la sama, czapka i mondur,
bo krakowiaki naród oszczędnościo­
wy

— Po mojemu powinni strażaka
zdjąć z wieży i radio tam postawić,
niech trąbi. Lepiej by się jem opła­
ciło

— Boją się Masz pojęcie co by się
działo jak by jem tak radio poranną
gimnastykie z Mariackiej wieży za­
częło zaiwaniać. Cały Kraków przy­
siad, rozkrok i szpagat na Rynku
by zasuwał Jakie by powstało zó-
bradziążeme kołowego ruchu?! — mó­
wię do Gieni.

W? tern trakcie chmury pierzasto
kłębiaste nas dogonili, zaczęło lać

jak z cebra i -skutkiem dlatego przyje
chaliśmy do domu podeschnąć trosz-
bie po tych wczasach. Faktycznie nie

było po co wyjeżdżać — deszcz jest
także na miejscu.

10 i tego strażaka

być starszy czło-

zmieniony, tylko

PÓJDZIEMY?
FILKA NOŻNA

Godz. 16,00, stadion Ogniwa, al. Pu­
szkina, towarzyskie spotkanie Ogniwo
Kraków — Kolejarz Warszawa.
LIGA WOJEWÓDZKA

Godz. 15,30, stadion Unii w Borku
Falęckim: Unia Borek — Unia Kra­
ków.

Godz. 15,30, stadion Zrywu w No-
wej Hucie: Stal Huta im. Lenina —*

Włókniarz Andrychów.
Godz. 15,30, boisko w Dąbiu: Spój­

nia KZPS - Stal Żywiec.
Godz 15 30, boisko Kolejarza w Pro

kocimiu: Ko’ejarz Prokocim — Kole

jarz Nowy Sącz. ...
_

TENIS
Wczoraj na kortach Gwardii rozpo-<

czai się mecz tenisowy pomiędzy Sta
la Radom a Gwardią Kraków o wej­
ście do ligi państwowej.

Dziś o godz. 9 nastąpi dokończenie

tego spotkania.

KRAKÓW OFIAROWUJE
NAGRODY DLA KOLARZY

Społeczeństwo Krakowa żywo inte­
resuje się tegorocznym wyścigiem do­
okoła Polski składając do komitetu

organizacyjnego wyścigu liczne nagro
dy dla kolarzy.

M. in. na liście ofiarodawców figu
rują: Zarząd Wojewódzki ZS Gwar­
dia w Krakowie —■kupon materiału,
Pożarnicza Spółdzielnia „Krakus" —

walizka, Związek Branżowy Spóldziel
ni Metalowych — czek na 300 zł, Cen
trala Przemysłu Ludowego i Artysty­
cznego — lalki regionalne, Spóldziel
ńia „Gromada" — obraz.

Organizacje i instytucje, które prag
ną jeszcze złożyć nagrody dla uczest
ników wyścigu dookoła Polski, pro­
szone są o zgłoszenie się do komitetu
organizacyjnego wyścigu w Krako­
wie ul. Manifestu Lipcowego 27 (se­
kretariatu Woj. Komitetu Kultury Fi

zycznej).
TRENINGI KOSZYKARZY ZPC
WAWEL

•Sekcja' koszykówki ZPC Wawel, źa

wiadamia, że treningi sekcji odbywa
ją się na boisku Startu przy ul. Ma­
nifestu Lipcowego 27 we wtorki,
czwartki i piątki o gcdz. 17. Na boisku
przyjmuje się również zapisy nowych
członków-


